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Alura redakoylł : ul. Sykstuska |. 40, I. p so 

otwarte od godz. 10 rano de godz. 1 w południe. 

Biura administraeyi: ui. Kopernika i. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. ? 
wieczorem bez przerwy. 


Śrzedpłata na „Gazstę Narodową” wynosi 


LZ 


wa Lwowia : na prawinó;i: ma granicg : 
miesięcznie 2 kor. A kor. 60 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 66 i. 
półrocznie 12 „ 16 „ — , 4 „, — 
Za zmianę adrewu dopłaca się 40 kal. 
Wraz 1 ikiem mód i powieści* lub 


n„Tygoda 
też s warszawskim tygodnikiem „Zdarne* i 12 to: 
7 mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 hb. 
g, na prowincyi 9 „ 80 
We Lwowie za ednoszenie de domu dopłaca mię 
40 hal. miesięczcie 


Od wydawnictwa. 


Prenumerata „Gazety Narodowej“ 
wynosi miesięcznie we Lwowie 


2 kor. 


Na prowincyi kwartalna kosztuje 
wraz z przesyłką pocztową 7 kor. 50 h.; 
miesięczna 2 k 50 h. Abonenci „Gaz. 


Nar.“ n ogą po zniżonej cenie (2 k. 40h , prawo Galicyi robić wyrzuty, to chyba ca krzywdy, í 


kwartalnie) otrzymywać warszawski „Ty 
godnik mód i powieści“ iub warszawski 
tygodnik „Ziarna: z 12 təmami "oczne; 
premii. 


— OZ I ZE 


Reforma prawa wyborczego. 
Wiedeń 1 października 

(F.H) Prezydent ministrów, mówiąc w swej 
deklaracyi o powszechnem prawie głosowania, 
wszedł przytem w merytoryczną jego stronę. 
Sens moralny jego wywodów da się streścić w 
słowach: jest sianowczo przeciwny powszechne- 
mu, równemu, bezpośredniemu prawu głosowania; 
uważa, że jeźli mogłaby gdzie być mowa o tem, 
to tylko w państwach, w których możnaby je 
oprzeć na silnej narodowej podstawie, tu znaczy. 
ażeby przez wprowadzenie powszechneso prawa 
głosowania nie ucierpiały dotychczasowe intąresy 
narodowe; — z drugiej strony nie jest prze- 
ciwnikiem rozszerzenia dotychczasowych upraw- 
nień wyborczych, o ile ono będzie miało cha- 
rakter organicznego rozwinięcia dotychczasowego 
prawa a spodziewa się stwierdzić swą przychyl- 
ność dla rozwoju prawa wyborczego przy wnio 
skach reformy krajowej ordynacyi wybor- 
czej. jakie przedłoży za kilka tygodni sejmowi 
czeskiemu. 

Stapowiska to zupełnie poprawne. O pa 
wszechnem, równem prawie wyborczem nie nioze 
myśleć na seryo w Austryi żaden rząd. Popi- 
sują się niem wprawdzie różne stronnictwa par 
lamentarne, czego dowodem i cbecne zasypanie 
rady państwa nagłymi wnioskąmi o wprowadze- 
nie takiegoż, i to tajnego i bezpośredniego prawa 
wyborczego, stronnictwa te atoli albo ezynią to 
w wyłącznie jednostrenym partyjnym interesie, 
albo spodziewają się same, że ich wnioski nigdy 
nie sianą się rzeczywistością i z tem zaspokoje 
niem w duchu występują z wnioskiem. Mamy 
dziś na stole izby takie wnioski od Młodoczechów, 
od Słoweńców. od czeskich radykałów, od pol- 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


Bukowina i Galicya 
Onegdaj podaliśmy w dosłownem brzmieniu 
artykuł pod powyższym tytułem  Czernowitzer 
Allg. Ztg. Dziś musimy dorzucić doń garść 
uwag. 
Artykuł ten stanowi „miłą niespodziankę. 
Tak przywykliśmy do „Los von Galizien“, tak 
nas już przyzwyczajono do tego, iż z Bukowiny 
jedynie wrogie dochodziły nas głosy, iż pożegna- 
liśmy się z nadzieją usłyszenia słów * sprawiedli- 
wych. Przesądów politycznych zwalczać nie mo- 
żna. Nie zwalczaliśmy ich więc. Bylibyśny z ła- 
tw ścią mogl: dowieść, że jeżeli Bukowina ma 


l których dopuścili się ci 
Bukowiną w ezasech przedke nstytaevjnych, 
więc za krzywdy, których doznawała Bukowina 
wspólnie z Galicyą od wspólnego 
wroga Bylibyśmy też z łatwością mogli przy- 
pomniec, Że opinia polska ani na chwilę nie 
sprzeciwiała się odłączeniu Bukowiny od Galicyi 

|i że ud czasu odłączenia nikt, ale to zgoła nikt 

| nie pomyślał o ponownem połączeniu, „Zabor- 
cznść* (łalicy! wymyśleli ci, którym ta legenda 
| była pot: zeby, 

Dubr'e się stało, żeśmy przesądu nie zwai- 

czali; powiedzianoby może qui s'excuse 8'accuse 

Po.os'awialiśmy tę rzecz czasowi, w przekona- 
n'u, Że przyjdzie chwila, gdy opinia bukowińska 


zrozumie. źe żadne „Los von Galizien“ i żadne 
się prowincyom zachodnim nie 
Że w 


sprawach gospodarczych interesy Bukowiny zga- 
dzają się z interesami Galicyi, podczas gdy inte- 
resy krajów zachodnich są im wręcz przeciwne. 
Gdy sem bukowiński uchwalił w r. 1904 nową 
ustawę propinacyjuą, przemysłowcy zachodni 
wystąpili przeciw miej, Tylko tej okoliczności, że 
Galicya, odczuwając tę sama potrzebę, poparła 
dążenia Bukowiny, zawdzięczać będzie Bukowina 
sanacyę finansów krajowych. 

Pod wrażeniem tego faktu, którego żadne 
divide et impera biurokracyi niemieckiej nie 
zmieni, pisze teraz najpoważniejszy, niezawisły 
organ bukowiński: „Nie ulega wątpliwości, że 
Bukowina korzysta z sukcesów Galicyi i dla 
tego sądzimy, że jest na czasie poddać pojęcie 
samodzielności krajowej rewizyi i zastanowić 
się nad hasłem „Los von Galizien“. Zaznaczając, 
że naturaln'e samodzielności Bukowiny poświę- 
cać mie należy. nazywa Czern. Allg. Ztg. „za- 
borczość* (alicyi bajką dla nianiek i podnosi 
wspolność interesów ekonomicznych, przyczem 
stwierdza. że wystęj:owanie na fein polu przeciw 
Galicyi równałoby sę występowania przeciw 
samemu sobie i wzywa polityków bukow ńskich, 
aby w sprawie traktatów handlowych działali 
wspólnie 4 Galicyą. i 

Meże porzucenie nieuzusadnionych przesą - 
dów, których podtrzymywanie wyjść musi tylko 


obawiać się, ani zwalezać nie będzie. Nie zazdro- 
ścimy kukowivie, że korzysta z sukcesów Gali- 
cyi; wzmocnienie gospodarcze i społeczne sąsie- 
dniego kraju, jego uprzemysłowienie i wzbogace- 
nie będzie sukcesem wschodniej części monarchii. 


Gesarz Wilheim — Witte — car. 


Prawie baśnią się wydaje, co donoszą o 
przyjęciu Wiitego przez cesarza niemieckiego i 
przez cara. Pod d. 29 września rozeszła się z 
Petersburga wiadomość, że Witte wrócił nadzwy 
czaj zadowolony ze swego przyjęcia w Berlinie i 
w Romintach, z którego się ważnych następstw 
spodziewają i że tegoż dnia ma się Witte udać 


co rządzili Galicyą 1 do cara do Björkö, aby mu zdać sprawę. Dalej, 
R|że od przyjęcia w Björkö wiele dla Rosyi zależy, 


bo tam stę rozstrzygnie, czy Witte będzie jako 
minister prezydent kierował na przyszłość losami 
Rosyi, czy nie. Nowojr Wremia, wiiając Wittego, 
pisało: „Witte otrzymuje w Petersburgu coś cen- 
niejszego, niż demonstracye uliczne, mianowicie 
nieme uznanie nawet od swoich wrogów, że jest 
on jedynym władzy państwowej przyjacielem, 
który z godnością reprezentować ją potrafi. Ale 
mimo to może być u nas, że nie największy i 
najdzielniejszy mąż stanu powałany zostanie do 
steru. jakkolwiekby wielkim to błędem było“. 

Okazuje się dzisiaj, że malborczyk przyjął 
Witteyo jak tryumfatora. Jeszcze zeszłego roku 
po zawarciu rosyjsko niemieckiego traktatu han- 
dlowego w Norderney oświadczył Witte, że pra- 
gnie być przyjętym przez cesarza. Wobec dyspo- 
zycyj podróży cesarza było to wówezas niemo- 
Żliwem. Obecnie, za powrotem Wittego z Ports- 
mouth sam cesarz oświadczył Że go przyjmie. 
Witte odniósł się telegraficznie do cara, który na 
tu zezwolił. Zeszłego roku Witte był małą figurą, 
prawie jakby dymisyonowanym. Teraz nadska- 
kuje mu małborczyk. 

Petersburski korespondent berlińskiej Natio- 
nalztg. donosi, że Witte z uniesieniem wyrażał 
się o przyjęciu, jakie mu cessrz niemiecki zgoto- 
wał w Romintach. Przy powitaniu powiedział ce- 
sarz: „Wyświadczam panu iakie honory, jak gło- 
wie koronowanej. Dokazałeś pan rzeczy nadzwy- 
czajnych. Gdyby monarchowie wielu takich wier- 
nych sług mieli, to lepiej myśłanoby o monarchii `. 
Nadto cesarz osobiścia wręczył "Witiemu wielką 
wstęgę orderu Czerwonego orła. Najwyższą od- 
znakę — order Czarnego orta 
dla Wittego na przyszłość. 

Co to znaczy 
nikatu w Post, na wybitnem miejscu umieszczo- 
nego a przyznającego, że w istocie zanosi się 
na niemiecko-rosyjski traktat poli- 
tyczny. Czytamy w komunikacie: „Co do przy- 
jecia p. Wittego u cesarza i rozmów jego z ks. 
Bilowem oświadczaj: w sferze miarodajnej, że 
wobec przyjacielskich między Rosrą a Niemcami 
stosunkow jest rzeczą całkiem naturalną że Wit- 


Wa =F | jego odbędzie się wpływem, jako też dalsze pro- į 


dowiadujemy się z komu- | 


dobnem było, jakkolwiek w Berlinie żadnychby į 


przeszkód nie stawiano. Ale na każdy „sposób 
powyższy komunikat berliński nie jest tylko na 
zwiady, dla wywołania d skusyi publicznej i u- 
torowania dróg idei traktatowej w obieg puszezo- 
ny i w Berlinie spodziewają się, a może są 
już pewni, że Witte wkrótce otrzyma stanowisko, 
które go powoła do prowadzenia rokowań co do 
przymierza rosyjsko-niemieckiego. 

Z Petersburga donoszą, że gdy 
Witte tam przyjechał o g. 8 rano, mimo to ra 
dworcu zebrała się spora gromadka ludzi, a więc 
przedewszystkiem ci dyrektorowie departamentów 
1 członkowie rady państwa, którzy aspirują do 
portfelów ministeryalnych w przyszłym gabinecie 
Wittego, a więc Romanow, domniemany minister 
finansów. baron Nolde, przyszły minister spra- 
wiedliwości, Kobeko, kandydat na ministra oświa- 
iy itd. Ministrowie obeeni Świecili nieobecnością, 
za to stawiło się całe poselstwo koreańskie, moc 
in'aligencyi, dziennikarzy, uczonych. Jakiś ocho- 
tnik bez tytułu i rangi wygłosił piękną mowę 
powitalną a Witte tak już zdemokratyzował się 
zagranicą, że zdjął kapelusz i dziękował za owa- 
cyę w dłuższem przemówieniu. Wypadek to nie- 
Ee w dziejach biurokracyi rosyjskiej.. Przy 
; ekrzykach tłumu powóz uniósł rosyjskiego Ceza- 
| ra, jego Matyldę, kióra mu towarzyszyła i losy 
jezo. 
| Tu otrzymal Witte telegram od cara nastę- 
| pującej treści: „Składam panu życzenia przy 
sposobności pańskiego powrotu z Waszyngtonu 
po świeinem wypełnieniu tak doniosłej dla pań: 
stwa misyi. Proszę, abyś mnie pan odwiedził 
w piątek na pokładzie „Gwiazdy Poiarnej* w 
Björkö. Jacht „Strjeła* będzie na mój rozkaz do 
| pańskiej dyspozycyi*. 

W piątek 29 bm. o godz 5 popol. zawinął 
jacht „Strjełaś do Björkö. Carstwo byli o tej 
porze na lądzie. O godz. wpół do 7 wieczór po- 
wrócił car na „Gwiazdę Polarną* i natychmiast 
wysłał łódź po Wittego. Witte złożył carowi 
sprawozdanie, Gar nadał mu tytuł hrabiowski 
i podczas obiadu pił na pomyślność 
Następnego dnia był Witte na carskiem śniadaniu, 
| poczem na pokładzie „Strjeły* odjechał do Peters- 
„burga. 

Wszystko zatem składa się tak, że Witte 
słanie na czeie przyszłego pierwszego gabinetu 
, rosyjskiego, że wprowadzenie w życie początków 
jkonstylucsi rosyjskiej i odrodzenia Rosyi pod 


wadzenie rokowań z Niemcami co do traktatu 
przymierza. 


Dwa wiece. 
W stolicy Morawy. w Bernie, odbyły się 


ministra | 


GGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: Wo Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernik% 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler EP Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadie 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II PFraterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. i3; E. Braun I. Rotenturm 
strasze 9; W Budąpeszoie: Juliusz Leopold VII. 
Elissbethring 54; We Frankfarcie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu: ©. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
eskowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
oxajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 haL Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna korss- 
pondencyą 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., ua prowincy! 10 hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


ósmym z rzędu w Europie: liczy studentów tyle, 
ile uniwersytety w Gracu, Insbruku i Czerniowcach 
razem, a trzy razy tyle, ıle umiwersytet niemie- 
cki w Pradze. Wielu czeskich studentów musi 
więc szukać nauki w innych uniwersytetach, np. 
w Wiedniu. Żądanie więc czeskie drugiego uni- 
wersytetu jest, najzupełniej usprawiedliwione. 
Niemcy zaś zwalczają to żądanie jedynie ze 
względów politycznych. Czesi nie zważali dotąd 
na krzyki niemieckie z tego powodu ale gdy 
w ostatnich czasach prezydent ministrów oświad- 
czył, że żaden uniwersylet, ani nawet żaden fa- 
kultet nie możę być założony inaczej, jak w drodze 
ustawodawczej, Czesi zaniepokoili się, gdyż oświad- 
czenie to utrudnia założenie czeskiego uniwersytetu 
na Morawie — i zwołali również na wczorajszą 
miedzielę i również do Berna wiec czeski w tej 
sprawie. 

Jak intencye zwołania obu tych wieców 
były różne, tak i przebieg ich był różny. 

Już w sobotę po południu zaczęli się zjeż. 
dżać do Berna uczestnicy obu wieców. Przyje- 
chało także wielu posłów czeskich i niemieckich, 

W sobotę wieczorem w czeskim Domu Na- 
rodowym odbyło się zebranie towarzyskie na 
cześć przybyłych z prowincyi gości czeskich. 
Przed Domem zebrało się wielu Czechów i owa- 
cyjne witali swoich gości. Policya miejska za- 
częła rozpraszać zebranych przed Domem i przy- 
szło do starcia z policyą, podczas ktorego ra- 
niono jednego urzędnika policyi i kilku poli- 
cyanłów, 

Równocześnie 
z. pochodniam: 
' udziale 


N emey urządzili pochód 
do Niemieckiego Domu, przy 
kilku tysięcy osób. Podczas pochodu, 
jak i po mim, przychodziło kilkakrotnie do bó- 
jek, wśród których pewna liczba osób odniosła 
obrażenia, wielu Czechów poturbowała miejska 
polieva. W niemieckiej hali gimnastycznej, w nie- 
mieckiej technice i niemieckiem gimnazyum, ja- 
koteż w trzech wozach tramwajowych wybito 
| szyby, niemniej w poblizkich latarniach. 

i Zaraz po tych awanturach w sobotę o 11 
w nocy udali się czescy posłowie bar. Prażak 
i dr. Sileny do namiestnika hr. Zieroiina z pro- 
testem przeciw brutalnemu zachowaniu się miej- 
skiej policyi wobee zebranych przed „Narodnym 
Domem* Czechów. Namiestnik przyrzekł wydać 
bezzwłocznie potrzebne zarządzenia a zarazem 
į wezwał do zaprzestania demoostracyj. 

i Nadio zaraz w nocy wysłali Czesi do pre- 


| zydenta ministrów następującą depeszę: „Niżej 
| podpisani posłowie, jako świadkowie bestyalskie- 
| go zachowania się policy! berneńskiej, która na 
|zgromadzoną przed domem „Besedy“ ludność 
czeską bez podstawy uderzyła, dobywszy szabel 
[i bardzo wiele osób ciężko poraniła, upraszają 
,Ekscelencyę, by bezzwłocznie poczyniono zarzą- 


wczoraj dwa wiece manifestacyjne. które zara- | dzenia. mające na celu ochronę bezbronnej lud- 
| zem doskonale charakteryzują obie prowadzące ności czeskiej w Bernie, aby położyć raz koniec 
ze sobą walkę narodowościową strony. | bezprzykładnemu postępowaniu polieyi. Szyby 


skich ludowców, od Rusinów, nie mówiąc już o 


te, wracając do Petersburga widziałsię z kancele- | Niemcy, którzy w swoich uroszczeniach 


"dawnych wnioskach socralstycznych. 

Ale nawet ci, którzy domagają się istotnie 
„powszechnego“ prawa głosowania, rozumieją 
przez to często jakieś prawo głosowania. które 
wcale nie jest powszechnem, począwszy od Wę- 
gier, gdzie przez rzekomo powszechne prawo 
wyborcze rozumiano przyznanie głosu każdemu 
Węgrowi, umiejącemu czytać i pisać. 

o już 
prawo wyborcze; to, jest prawo wyborcze 
ograniczone i to bardzo Ograniczone, tylko tyle 
Że niema kuryj wyborczych, jak w Ąustryi Po- 
wszechnem prawem wyborczem jest triko takie 
jak np. dziś w Austryi. w piątej kurri, albo w 
Niemczech, we Franeyi w Szwajcaryt, gdzie nie- 
ma żadnych ograniczeń. Z drugiej strony mkt 
nie może zająć wobec kwestyi rozszerzenia lub 
choćby reformy prawa wyborczego stanowiska 
absolutnej negacyi czyli bezwarunkowej jego 
niezmienności. Sposobów bowiem rozszerzenia 
względnie reformy prawa wyborczego jest niezli- 
czona ilość, są ich tysiące i dadzą 
pomyśleć takie kombinacye reformy. za któremi 

my pierwsi musielibyśmy stanowczo obstawac. 


nige Ta T 


JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Ronans.- 


(eięg dalszy; 


— Ma byc jednak znakomitym dyplomatą, 
Mówi nie wiele, ale wszystko widzi, wszystko 
wie i o wszystkiem raportuje do Sztokholmu. 

Marya da Caza udała przestraszoną i mó- 
wiła, że ma nadzieję, iż nie powiedziała nie tak 
niebezpiecznego dla państwa, z czegoby w Szt>k- 
holmie mogli zrobić użytek. a 

Rotmistrz Hendrich pokazał w uśmiechu 
swoje ładne zęby ı odpowiedział uspokajająco : 

— Ze Szwedami jesteśmy na najlepszej 
stopie, a takimi mniej więcej są już wszyscy dy- 
plomaci. W ten lub ów sposob każdy z nich 
musi się wywiadywuc. Jeden robi to lak, drug! 
inaczej. Są wprawdzie attaches, którzy o nie się 
nie troszczą. W Berlinie takich jest dużo. Ale 
być może, że niektórzy z nich tylko takich lek- 
koduchów udają. Jednym z takich jest Stassingk, 
o którym tu dziś wszyscy mówią. Ten także 


. . $ A. i 
nie jest przecież „powszechne 


się jeszcze 


na szkodę i Galicyi i Bukowiny, przyczyni się 
silniejszego stanowiska obu krajów 
Galicya, nigdy nie 


istotnie do 
wobec prowincyj zachednich. 


pracowała na szkodę Bukowiny, ta ostatnia je | doznały poparcia ze strony Niemiec 


iw oknach szkół czeskich zniszczyli Niemcy, a 


rem i cesarzem, aby im bliższe podać szczegóły ; nie znają już żadnej zmiany, nie byli pewni bez- į policya temu nie przeszkodziła. Powszechną jest 


rokowań pokojowych, które właśnie szczeg ólnega 
Nie mniej 


i warunkowego pogotowia wojennego swoich współ- 
| plemieńców we wszystkich krajach koronnych. 


dnak postępowaniem swem utrudniała porozumie- | też rzeczą naturalną jest, że przytem rozbierano | Zdradził się z tem poseł Gross, gdy w swej 


nie sąsiedzkie, uważała się zawsze za filię inte- 
resow wiedeńskich, niemiecko-centraiistycznych, 
którym się wysługiwała i wysługuje bez wido- 
MSW NE w) 

Dziwnym zbiegiem okoliczności znamienny 
ten artykuł poważnego dziennika czerniowieckie- 
vo, pierwszy głos prawdy i sprawiedliwości, 
ukazał się prawie że równocześnie z pojawie 
niem się studvum politycznego p. t. „Marchie“ 
w lwowskiem Słowie polskiem. Autor (D N.) ze- 
stawia tendencye politrki eentralistycznej na 
Slązku i na Bukowinie, dowodząc, że w obu 
krajach tendencye te są jednakowe, t. j. antipol- 
skie i to bez korzyści dla t,chże krajów. Pod- 
burza się ludność tych krajów przeciw Polakom, 
bez najmniejszej nawet korzyści dla tej ludności. 
Ten więcej uznać wypada, że opinia Bukowiny 
zaczyna dojrzewać. Prawdziwie samodzielnej Bu- 
kowiny, świadomej swych interesów żywotnych, 
'a nie wysłusującej się celom obcym, Galicya ani 


przymilanie ) 
zrównoważy taktów. Bo fa k tem jest, 
| 


przenoszony jest ciągle z miejsca na miejsce, 
Lecz nie dlatego, aby nie był nic wart. Przeci- 
wnie, jeden z urzędu spraw zagranicznych mó- 
wił mi, że wywiązuje się on doskonale... 

Nagle przerwał. 


— Ależ pani nie słucha tego, co mówię. 


— Ten hrabia Stassingk jest nudny! Jak | 
gdyby juz nic nie było na świecie, o czemby mó: | 


wić można. Odkąd bal się rozpoczął, słychać 
tylko ciągle: Slassingk... Stassingk... Stassingk... 

Marya da Caza poruszała niecierpliwie wa- 
chlarzem. Rotmistrz, przyjaciel Cazów, uspoka- 
jał ją Ę 

— To nie ładnie się gniewać! Po co? 
przyszedłem na ten temat, ponieważ pani pytała 
o księżniczkę. 

— Jakiż może ona mieć z nim związek ? 

— Ma się z nią żenić. 

Ach! -- szepnęła mimowolnie, i poczę- 
ła oczami szukać księżniczki, jak czegoś, co do- 
tąd było zupełnie obojętnem, a naraz stało się 
interesującem. 

Marya da Caza chciała dowiedzieć się od 
rotmistrza, dlaczego oni dotąd jeszcze się nie 
pobrali, ale rotmistrz nie umiał nie bliższego po- 
wiedzieć. Księżniczka była jeszcze piękną, przed 
czteroma lub pięcioma laty była nawet bardzo 


także przyszłe ukształtowanie się spraw polity- 
cznych w ogóle, a w szczególnści zaś w Azyi 
wschodniej — zwłaszcza gdy się zważy, że w to- 
ku wojny doszło do 'zczególnego zbliżenia się 
między Niemcami a Rosyą Rozumie się, że my- 
ślano o tem, aby siosunki obu państw jeszcze 
ściślej. zespolić zapomocą stałego stosunku 
traktatowego—iz pewnością myśltępo- 
ruszono już podczas zjazdu cesarza z carem w 
Biórkó, wszelako na swojem obecnem stano- 
wiska nie może mieć Witte powoła ia do prowa- 
dzenia albo zysała zakończenia tego rodzaju 
rokowań. Nowv traktat angielsko japoński na ka- 
Żdy sposób rdzennie przysłuży się idei ściślejsze 
go zbliżenia między Rosyą a Niemcami, ale o do- 
konanem już zawarciu traktatu nie może być na 
razie mowy*. 

Niektóre dzienniki twierdzą, że stosunki 
między Petersburgiem a Berlinem jeszcze chyba 
nie dojrzały na tyle, iżby przymierze prawdopo- 


koligacye z domami med aryzowanymi, a także 
znaczny majątek; mówiono wreszcie, że jej ro- 
dzice godzą się już na ten mezalians. 

-- A wiesz pan, czem ten pan Stassingk 
wydaje się być po tem wszystkiem? zapytała 


ze śiniechem Marya de Caza. 


— .? 

— Głupcem. 

Oboje zaśmiuli się, a ponieważ muzyka za- 
grała właśnie galopkę, sk'omł się przed piękną 
kobietą, objął jej kibić i poszedł z nią w krąg 
tańczących. 

Marya da Caza tańczyła w sposób bardzo 
charakterystyczny. Jej postawa w tańcu była 
dumna i jakby nieruchoma. A jednak nie wyglą- 
dała sztywnie, tylko nadzwyczaj wytwornie. 
Djadem skrzący się na głowie, dodawał jej kró- 
lewskości. Gdy tańczyła wszyscy oglądali się za 
nią. Mimowoli inne tańczące pary usuwały się 
z drogi. Marya da Caza wiedziała o tem. Była 
do iego przyzwyczajoną od lat pięciu, odkąd 
wyszła za mąż do Berlina. 

Zaledwie rotmistrz Hendrich odprowadził 
ją na jej miejsce, zjawił się natychmiast inny 
tancerz i zanim ten jeszcze tańczyć z nią za- 
czął, już znowu inny prosił ją o taniec na- 
stępny. $ 


| krzykliwej mowie w Igląwie mówił, że całej nie- 
miece „yznie w monarchii grozi niebezpieczeństwo, 
jeżeli w Morawie założony zostanie czeski uni- 
wersytet. Wprawdzie Żaden rozumny 
envciażby nawet był Niemcem, nie pojmie, dla- 
czez0 egzystencya Niemcow w Austryi miałaby 
być zawisłą od istnienia jednego czeskiego uni- 
| wers; tetu, ale agitatorowie wszechn emiecczyzny 
Śr wyjaśnić to na miejscu i w tym celu 
zwołali na wczoraj wiec do Berna; za wiecem 
tym namiętnie agitowano i zaprzvsięgano wszyst- 
kich Niemców. aby szli protestować przeciw 
czeskiemu uniwersytetowi w Bernie. 

Jakże inaczej Cze si. Bronią się oni tylko 
przeciw naporowi niemieckiemu, walczą o swoje 
dobre prawo w kraju, który w trzech piątych 

pa czeskim i chce się kulturalnie rozwijać. Nie 


bronią oni wcale mniejszości niemieckiej szkół, 
chcą tylko dla siebie słusznego wymiaru. Jedyny 
uniwersytet ezeski jest podług liczby studentów 


panowie! mówił radca Lindstedt do grapy 
oficerów i panów we frakach, stojących w drzwiach 
salonu. 

Przytem mrugał oczami, jak gdyby chciał 
powiedzieć: „Przypatrzcie się dobrze, taką pięk- 
ną kobietkę nie tak prędko zobaczycie . 

Młodzi panowie wiedli za nią okiem i po- 
częli o niej rozmawiać. Podziwiali jej piękność, 
Jej bogate, czarne włosy, ciemne oczy, wiotką, 
a dostaiecznie pełną postać, mówili o jej toalecie, 
która ją tak dobrze umierał; i o djademie 
nad jej czołem. 

Lecz nagle rozmowa została przerwana. 
Ktoś zawołał: 

— Stassingk przyszedł! 

Wiadomość ta rozeszła się odrazu po wszy- 
stkich salonach. Z sali tanecznej wielu panów 
poszło do pokoju wstępnego; każdy pragnął 
z własnych ust odwołanego dla dobra Wysokiej 
Porty młodego dyplomaty dowiedzieć się o jego 
awanturze z piękną damą haremową. 

O Maryi da Caza zapomniano. Hrabia 
Stassingk zajął jej miejsce. Zajął też wszystkich 
ciekawość tak dalece, że sala balowa niemal 
się opróżmiła; nawet panie pospieszyły do po- 
koju, w którym spodziewały się zobaczyć boha- 
tera stambulskiej hi-toryi. W sali zostało nie- 


JJ 


człowiek, ; 


obawa, iż policya w dnin dzisiejszym jeszcze 
bardziej srożyć się będzie. Z tego też powodu 
natychmiastowa  interwencya Ekscelen::yi jest 
potrzebną. Stransky, Prażak, Kondela, Sileoy, 
Slama, Breznovski, Cipera, Perek, Ulrich, Zinner. 

W niedzielę odbyły się oba wiece. 
Czeski w Domu Narodnym, niemiecki w Domu 
niemieckim. 

Czeski wiec zgromadził kilka tysięcy osób; 
przewodniczył poseł Prażak, a przemawiali: pos. 
Klefacz imieniem czeskich socyalistów narodo- 
wych, Barwiński imieniem Rusinów, a Zitnik 
imieniem Chorwatów i Słoweńców. Mowcy pro- 
testowali przeciw temu, aby założenie uniwersy- 
tetu czeskiego wymagało aprobaty Niemców i 
oświadczali się przeciw dalszej niemiecko-czeskiej 
akcyi ugodowej na Morawach. 

Jednogłośnie przyjęto rezolucyę, wyrażającą 
rozgoryczenie narodu czeskiego z powodu, iż 
Niemcy, powodowani najniższemi pobudkami, wy- 
stąpili przeciw usprawiedliwionym żądaniom cze- 
skim i robią ze sprawy założenia uniwersytetu 
czeskiego narodową hecę. Żądanie drugiego uni- 


Espenburg, Marya da Caza i rotmistrz Hendrich. 
Jakże ciekawi są ludzie — rzekła z pewnym 
wyrzutem pani de Caza. 

— Łaskawa pam — odparł rotmistrz -- 
bądźmy szczerzy. Skoro tu wejdzie Stassingk i 
zejdzie się z księżniczką, czy pani nie będzie z 
ciekawością patrzeć na to spotkanie. 

Zanim ona odpowiedziała, goście weszli 
tłumnie z powrotem na salę. Jednym z pierw= 
szych był radca Lindstedt. który wiódł jakiegoś 
pana pod ramię i Żywo z nim rozmawiał. 

— Oto on — rzekł rotmistrz. 

Marya da Caza spojrzała. Zobaczyła mło- 
dego mężczyznę, średniego wzrostu, we fraku, 
skrojonym bez zarzutu, białej kamizelce i ze 
! wstążeczką orderową w butonierce Miał jasne, 
faliste włosy, dość krótko ostrzyżone, mały, zu- 
chwale w górę podniesiony wąsik, świeżą, otwar- 
tą twarz, na której śmiała się para ładnych nie- 
bieskich oczów. Chód jego był lekki i posuwisty, 
jak gdyby był przyzwyczajony do tego, że drogę 
przed sobą znajdował zawsze wyrównaną. 


(C. d. n) 


poleca nowości na sezon bieżący. , 


Prubki towarów wysyła ua żądani-. 
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wersytetu czeskiego jest zupełnie usprawiedliwio- 
ne i nawet Niemcy w sejmie merawskim uchwa- 
lili w r. 1903 rezolucyę za tym uniwersytetem. 
Dziś jednakże w sprzeczności z tem chcą przez 
grozby odwieść rząd od spełnienia obowiązku. 
Równocześnie Niemcy chcą Berno uczynić mia- 
stem niemieckiem, chociaż większa część jego 
ludności jest czeską. Zebrani wyrażają przeto 
stanowczą wołę i przekonanie narodu czeskiego, 
Że nie ustanie w żądaniu drugiego uniwersytetu 
czeskiego i to nie gdzieindziej, jak w Bernie, za 
którym zresztą i sam rząd się oświadcza. 

W razie niespełnienia tego postulatu obo- 
wiązkiem polityków czeskich będzie przejść do 
bezwzględnej walki, która nie ogranicza się na 
ciała ustawodawcze, ale ogarnie cały naród. 

Zarazem zaprotestowano przeciw postępo- 
waniu policyi berneńskiej, która na żądanie ra- 
dy miejskiej opiekuje się wyłącznie Niemcami, 
wskutek czego nawet już się krew czeska polała. 
Wskutek tego zebrani żądają odehrania policyi 
gminie, a zaprowadzenia policyi rządowej. 

Równocześnie z balkonu przemawiało do 
publiczności kilku posłów, między innymi dr. 
Stransky. 

Wiec niemiecki również był liczny a wzięło 
w nim udział także kilkudziesięciu posłów nie- 
mieckich z rozmaitych stronnictw. Jednogłośnie 
uchwalono na nim rezolucyę, oświadczającą się 
przeciw wyrywaniu z programu ugodowego je- 
dnego tylko punktu, tj. przeciw założeniu czes- 
kiego uniwersytetu w Bernie. Niemcy nie mogą 
dupuścić aby czyniono to bez porozumienia 
z nimi, Krok ten oddaje Czechom w ręce nowy 
środek narodowej walki, a jest groźnym nietylko 
dla Niemców morawskieh, ale też dla Niemców 
we wszystkich innych krajach austryackich. Nie- 
bezpieczeństwo to jest bardzo groźnem, dlatego 
też zebrani wzywają niemieckich posłów w parla- 
mencie, aby niezwłocznie, choćby przy użyciu 
nawet najostrzejszych środków, starali się speł- 
nić żąduma niemieckiej ludności. 

Odczytano także kilka pism z zapowiedzią 
przyłączenia się do akcyi, jak od dr. Luegera 
im. stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego, br. 
Schwegla im. wielkiej własności i Kathreinera 
im. katolickiego centrum. Przemawiali z posłów: 
Porzer, Pergelt, Schraffl, Rochovansky, Wolff, 
Derschatta i Berger. 

Jednocześnie z balkonu kilku posłów, mię- 
dzy nimi Beurle, przemawiało do zgromadzonej 
publiczności. 

W mieście przez całą niedzielę wrzało. 
Komunikacya na ulicach była utrudnioną, a ruch 
tramwayów był wstrzymany. Wieczorem w kilku 
domach wybito szyby, zniszczono też kilka latarń. 
Dwudziestu sześciu demonstrantów za rzucanie 
kamieniami aresztowano. Trzech policyantów jest 
rannych. Wojsko krążyło po ulicach do godziny 
pół do 11, poczem kawaleryę wycofano zupełnie, 
a piechotę w połowie i powoli dopiero powracał 
spokój. 

Dziś telegrafują z Berna: Z powodu wczo- 
rajszych zajść tut. Towarzystwo ratunkowe udzie- 
lto swej pomocy w bardzo licznych wypadkach. 
Ogółem przewieziono do szpiiala 6 osób po- 
ważnie zranionych podczas bójek. Prof. Helmer 
został zraniony kamieniem w oko, w chwili, gdy 
znajdował się w swojem laboratoryum położonem 
na drugiem piętrze w gmachu techniki niemiec- 
kiej. W rozmaitych częściach miasta były liczne 
starcia, tak, że do tej pory nie można mieć do: 
kładnrgo obrazu zaburzeń. 


Awantury w "radze. 

Wypadki, których widownią było przed- 
wczoraj i wczoraj Berno morawskie, znalazły w 
Pradze w niedzielę donośne echo. Policya tamtej- 
sza nie zezwoliła na odbycie się zwołanego na 
dzień wczorajszy przez czesko-narodowych so- 
cyalistów wiecu w sprawie powszechnego prawa 
głosowania i drożyzny. Pomimo to około g. 10 
rano zgromadziło się kilkaset osob w pobliżu ul. 
Władysława, gdzie miało się zgromadzenie od- 


być. Policya jesnakże wcześniej jeszcze zamknęła | 


ulicę, nie puszczając nikogo Tłum, wzmocniony 
przez nadchodzących co raz to liczniej uczestni- 
ków niedoszłego zgromadzenia, uczuł się na si- 
łach i zajął w obee policyi groźną postawę, Po- 
nieważ sytuacyu z każdą chwilą stawała się co- 
raz więcej krytyczną, zawezwano do pomocy po- 
licyę konną, której udało się tłum rozdzielić na 
dwie części. 

Jedna udała się na plac Wacława, 
stamtąd podążyć pod kasyno niemieckie. Jednak- 
że Graben, przy którym znajduje się to kasyno, 


zamknęła policya już wcześniej. Druga grupa w | 


pobużu ul. Stefanii obrzuciła policyę kawałkami 
cegiy, krzycząc: „Zemsta za Berno!*, „Precz z 
Niemcam: , poczem zwrócono się w ul. Stefanii, 
gdzie wsbito szyby w oknach domu niemieckiego 
związku słuchaczów politechniki i domu interna- 
tu nauczycielek. W jednej z sal zakładu znajdo- 
wało się właśnie 35 wychowanków zatrudnionych 
pracą. Przerażeni padającymi przez okna kamie- 
niami uciekli oni z sali. Szczęściem nie odniósł 
nikt żadnego uszkodzenia. Wybito także szyby 
w sali gimnastycznej przy ul Maryi. Następnie 
zamierzali demonstranci wybić także szyby w 
oknach teatru niemieckiego. Zamiar ten jednako- 
woż udaremniła policya po ciężkiej walce, w któ- 
rej tak po jednej, jak i drugiej stronie wiele o- 
sob odniosło rany, Około godziny drugiej w 


południe zapanował wreszcie spokój. Podczas | 
demonstracyj dokonała policya wielu  aresz- 
towań. 


„isty z Warszawy. 


Warszawa 30 września. 
(0 ziemceach i autonomii, — Komisya wolności pra- 
sy. — Kuryer Codzienny odźyje. — Nowe wyda- 
wniciwo, cz li rozdział Kraju. -— Wiec studentów 
uniwersytetu.) 

Niektóre punkty postanowień, powziętych 
na zjeździe ziemców w Moskwie, wymagają je- 
szcze wyjaśnienia. Przedewszystkiem ważne i da- 
leko sięgające słowo: autonomia, 
wprawdzie rzucone, ale tylko zasadniczo, bez ja- 


snego określenia, co się przez tę autonomię ro- 


zumie. Równocześnie dochodzi wieść, że ziemcy 
zgodzili się na popieranie autonomii dla Króle- 
stwa polskiego pod warunkiem, jeśli Koło Pol- 
skie zaproponuje równocześnie: uregulowanie gra- 
nic z Rosyą. To uregulowanie ma znaczyć odcię- 
cie od Królestwa polskiego tych części gub. lu 
belskiej, siedłeckiej Suwalskiej i kawałka łom- 
żyńskiej, ktore ciągle jeszcze uchodzą za: „rdzen- 
nie ı od wieków rosyjskie“. Jest to zasadniczy 
nonsens. Najpierw zobaczymy, — czy z tych 
rosyjskich prowincyj wejdzie przy najbliższych wy- 
borach choć jeden Rosyanin do Dumy. Następnie 
jest zasada, by nie uszczęśliwiać ludzi pomimo 
ich woli albo raczej wbrew ich woli. Otóż, gdy- 
by istotnie do przeprowadzenia tych warunków 
wątpliwego kompromisu przyjść miało, wartoby 
tych rdzennych Rosyan zapytać, czy chtą iść 
pod skrzydła opiekuńcze Rosyi. Już sam fakt 


by | 


zostało 


masowego przechodzenia. na katolicyzm, zaledwo 


Dowiadujemy się, że wskntek uchwały prodn- 


ogłoszono manifest tolerancyjny, jest wyraźnym | centów naftowych jadą dziś do Petersburga pp. dyr. 


przykładem, że unici siadleccy 


i lubelsey nie o | dr. Steczkowski 


i hr. Franciszek Zamoyski, oraz 


swej rdzennie i od wieków rosyjskiej narodowo- | sekretarz tow. naft. dr. Bartoszewicz w celu popar- 


ści nie wiedzą. 

Zresztą są to wszystko dotąd spory de lana 
caprina. Należy się ukonstytuować, należy prze- 
prowadzić wybory. Następnie zobaczymy, jak się 
ta przyszła Duma narodowa ukształtuje, czy i do 
jakiego stopnia kompromisy zawarte będą mogły 
wywrzeć wpływ faktyezny na bieg wypadków, o 
ile postanowienia większości Dumy rząd uwzglę- 
dniać zechce — i t. d. Aż do tej pory wszelkie 
postanowisnia są rachunkiem bez udziału gospo- 
darza. Zresztą, przedewszystkiem — raz jeszcze 
powtarzam — odezekać trzeba zatwierdzenia or- 
dynacyi wyborczej dla Królestwa Polskiego i 
liczby 36 posłów przez władzę monarszą ; zanim 
to nastąpi, postanowienie to komisyi hrabiego 
Solskiego pozostaje tylko wnioskiem. Najnowsza 
wiadomość, że do komisyi Królestwa Polskiego 
wchodzi Witte (świeżo hrabią mianowany), wszyscy 
ministyowie, p. Sabarow i różne inne osobistości, 
zmieni zasadniczo fizyonomię tejże rady. 

W dniu jutrzejszym wyjeżdżają z Warsza- 
wy, by wziąć udział w obradach komisyi o wol- 
ności prasy, pod prezydencyą radcy tajn. Kobeki, 
pp: Konrad Olchowicz (Kuryer Warszawski), 
Jan Gadomski (Gaz. Polska), Stanisław Libicki 
(b. red. Kur. Codziennego) i Sokołow (red. Isra- 
elity). Oprócz tego uczestniczyć ma w obradach 
p. Erazm Piltz, red. Kraju. Równocześnie udaje 
się do Petersburga prezes komitetu cenzury 
warszawskiej radca Emmauskij. 

Jak się dowiaduję w tej chwili, zawieszenie 
Kuryera Codziennego za niebezpieczny kierunek 
(wrednoje naprawlienie) na mocy 
rozkazu gen. Olchowskiego ma być jutro lub 
pojutrze cofnięte, czyli że pismo wychodzić będzie 
nadal. O tym kierunku niebezpiecznym (socyali 
stycznym ?) publiczność czytająca nic nie wie- 
działa. Zawieszenie nastąpiło na wniosek komi- 
tetu cenzury, uczyniony na podstawie skreślonych 
artykułów przez tęż cenzurę, które miały niebez- 
pieczeństwa tego kierunku dowodzić. Wstrętna 
rola, jaką w tym wypadku grał komitet cenzury, 
charakteryzuje dosadnio całą tę instytucyę. Do- 
dać należy, że członkowie komitetu tejże cenzury 
mocno się obrażają, skoro ich się zalicza do ka- 
tegoryi tajnej policyi 1 wydziału płatnego szpie- 
gostwa. Czemże więc są? Zapewne dobroczyń 
cami ludzkości... 

Jeśli już mowa o zmianach w prasie, do- 
nieść należy, że Kraj petersburski od N. „Roku 
lub nawet na miesiąc przed tem, zamierza się 
podzielić na dwie części. Pierwsza, jako pismo 
tygodniowe i połityczne, pozostać ma w Peters 
burgu. 

Część zaś  literacko-beletrystyczno -ilustro- 
wana ma się odłączyć i jako pismo ilustrowane 
wychodzić w Warszawie, jednakże nie pod re- 
dakcyą p. Piltza, ale p. Stefana Krzywoszew- 
skiego, długoletniego korespondenta Kraju z Pa- 
ryża, potem z Berlina, nakoniee z Wiednia, 
oprócz tego zaś korespondenta Kuryera Far- 
szawskiego i autora kilku nowel oraz dwóch 
sztuk teatralnych. Wydawnictwo ma być zakro 
jone na szeroką skalę ze znacznym kapitałem 
zakładowym i pierwszorzędnemi siłami. Nazwa 
jego, będzie Świat. Pomimo rozdziału pisma te 
pozostaną pod pewnym względem złączone, nie 
tyle pod względem redakcyjnym. ile administra- 
| eyjnym. 

Studenci uniwersytetu warszawskiego po- 
‘dali prośbę do nowo wybranego rektora p. Kar- 
skiego o pozwolenie na wiec. Rektor odparł po- 
litycznie, że w zasadzie nie nie ma przeciw wie- 
cowi, jednakże stawia warunek, że uważa wiec 
za potrzehny, jeśli przynajmniej dwie trzecie stu- 
| dentów weźmie w nim udział. 

Michał. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 2 października 1905. 


Kaiendarzyk 

We wtorek 8 poździernika Wandyda M. — Gr. 
kat. Eustafia M. — Kal słow. Siemana. 

Wschód słońca 608, zachód 528. 

We środę 4. października Franciszka Seraf —- 
Gr. kat, Kondrata — Kal. słow. Bratysława. 

Wschód słońca 69, zachód 3:26. 
| We czwartek 5 października Placyda M. — Gr. 
| kat. Foky Mucz. — Kal. słow. Zasława. 

Wschód słońca 611, zachód 524 


Pięćdziesiąta roeznica śmierci wieszcza 

ńaszego, Adama Mickiewicza, przypada w li topadzie 
|r. b. Nie wątpimy, że w rowołunych kołach i kół- 
| kach — pisze Dziennik: poznański — potrafią Po- 
lacy uczcić znamiennie tę rzewną rocznicę, Właści- 
wa to byłaby pora do jak największego rozszerzenia 
psm wieszcza między ludem, żeby strzegły chaty 
polską przed zarazą sprzedawczykostwa. 


Cesarz przyjął na wczorajszych audyeneyach 
między lunymi p. Barańskiego i rade sekcyjnego 
Stanisława Dobrowolskiego. 

| —  Namłestnik hr. Andrzej Potoeki powra- 
ca w Środę do Lwowa. 

Zapiski osobiste. Docent i prymaryusz dr. 

Józef Wiczkowski powrócił do Lwowa. 


Mianowania w wydziale krajowym. 
| Wydział kraj. zamianował w oddziale rachunkowym 
| zastępcę dyrektora Wiktora Krobickiego dyrektorem 
oddziałn rachunkowego; rewidenta Władysława Mar- 
| cinkowskiego zastępeą dyrektora, adjunkta Adama 
Mamczyńskiego rewidentem, oficyała Józefa Haperta 
adjunktem, asystenta Wacława Bieleckiego oficyałem, 
praktykanta Franciszka Knliczkowskiego asystentem, 
aplikanta Ludwika Mikułę praktykantem, dyetaryn= 
sza rach. Edwarda Iwanickiego aplikantem rachun- 


kowym. 


`. —  D putaeya nrzędników podatkowych 
konceptowych, była onegdaj u prezydenta ministrów 
br. Gantscha i wręczyła mu memoryał o ułatwienie 
, awansu, wprowadzenie jawnej listy kwalifikacyjnej 1 
oddzielenie urzędów skarbowych od politycznej Adini- 
nistracji. 

Kongres katolieki. Celem porozumienia się 
"w sprawie kongresu katolickiego, który się odbędzie 
w Wiedniu w listopadzie r. b., zapraszam — Z U- 
i powaźnienia J. Eminenoyi Kardynała i na wezwanie 
komitetu, tenże kongres urządzającego — na zgro- 
' madzenie, które się odbędzie we środę daia 4 pa- 
ździernika o godzinie 4 popołudniu w sali krakow- 
skiego Muzeum technieczno-przemysłoweągo przy ulicy 
Franciszkańskiej. Ks. dr. Chotkowski 


— Nafta galieyjska d' Rosyi. D. 5 bu. od- 
będzie się w Petersburgu konferencya rosyjskiego mi- 
nistra skarbu z interesentami naftowymi. Na konfe- 
rencyi tej zapadnie teź prawdopodobnie uchwała w 
sprawie czasowego zniesienia cła na naftẹ do celów 
opału. N. W. Tagblatt donosi, że w tej konferencyi 
wezmą udział takża zastępcy towarzystwa naftowego 
„Petrolea* i podejmą zaraz rokowania w sprawie 
| eksportu z Galicyi pierwszych przesyłek nafty. 


| 


Ma wojskowej i wreszcie poszli 


cia akcyi Petrolei w sprawie- sprzedaży ropy gali- 
cyjskiej. 

Nąleżytość pocztowa za dołączniki do ga- 
zet została zniżoną i wynosić będzie odtąd za do- 
łączniki do wagi 10 gramów !/, hal., za dołączniki 
wagi od 10 do 20 gramów 9/, hal, za dołączniki 
wagi od 20 do 30 gramów 1 hal. od sztuki. 


Kronika lwowska. 


Procesyę ku ezei M. B. Różańcowej, 
która odbyła się wczoraj po południu z kościoła OO. 
Dominikanów, celebrował ks. areybisknp Bilezewski. 
Przybyła także procesya z kościoła 00. Jeznitów 
pod przewodnictwem ks. superiora Sopucha T. J. 
Przy każdym z czterech ołtarzy w Rynku odśpie- 
wano ewangelie, poczem procesya wróciła do Kościoła, 
gdzie odśpiewano „Te Deum“ a ks. arcybiskup Bil- 
czewski udzielił błogosławieństwa Najśw. Sakra- 
mentem. 


= Z poczty. Dyrektor poczt p. Seferowicz po- 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

-— W tow. myślirskiem im. św. Huberta 

odbyło się wczoraj wieczorem walne zgromadzenie 
ezłonków, na którem przyjęto sprawozdanie wydziału 
do wiadomości, udzielono absolutoryum i wybrano 
nowy wydział, do którego weszli pp. S. Krogulski 
jako prezes, dr. A. Małaczyński zast., St. Schmied 
sekret., J. Cłolezewski zast, A, Dzikowski skarbnik. 
Następnie głosowano na łowczych i ich zastępców i 
wybrano pp.: A. Januszewskiego, T. Krumpholtza, 
W. Sanojcę, B. Komarniekiego, T. Krobickiego, E. 
Rudzińskiego, St. Piegłowskiego, A. Popowicza, A. 
Krzyżanowskiego, A. Souppera, dra A. Beila, 
Zgromadzenie ludowe, zwołane przez par- 
tyę socyalno-demokratyezną, odbyło się wczoraj, Prze- 
mawiali pp. Hausner, Mełeń i Wityk i postawili re- 
zolucyę w takim tonie, że komisarz rządowy musiał 
przeciw niej protestować. Mimo to zgromadzeni obja- 
wiati okrzykami solidarność swoją z postawioną re- 
zolucyą, która skierowana była przeciw br. Grautscho- 
wi za jego stanowisko w obee projektu powszechne- 
go głosowania na Węgrzech. Następnia uchwalili 
zgromadzeni jeszcze rezolucyę w sprawie drożyzny 
mięsa we Lwowie i w sprawie nsunięcia ze Lwowa 
w pochodzie na 
plac Maryacki, skąd po przemówieniu p. Wityka ro- 
zeszli się do domów. 
Strajk robotników  iniroligatorskich 
| rozpoczął się dziś rano. Wczoraj popołudniu odbyło 
się w tej sprawie zgromadzenie robotników tego za- 
wodn, na którym zapadła jednomyślna uchwała 
| strajku. Centralny związek introligatorskich robotni- 
ków w Austryi udzielił 1000 koron na wsparcie dla 
strajkujących, obiecując zarazem . dalsze wsparcia. 

> Nowy rok żydowski. Od soboty liczą ży- 
dzi w swoim kalendarzu 5666 rok. 

-—  Karelarze. Policya lwowska prowadzi 
śledztwo w sprawie wykrytej bandy szulerów. Szcze- 
góły wzyma policys w tajemnicy, by nie spłoszyć 
współaików bandy. Tyle tylko dąuieść można, iż 
szulerzy ofiary swoje ogrywali w pewnym drugo- 
rzędnym botelu lub w domu u jednego ze wspólni 
ków. Ofiary rekrutują się ze sfer przemysłow- 
ców lwowskich, dzierżawców i obywateli z okolic 
Lwowa. 
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Kronika krajowa. 

Wizytacya biskupia. Z Korczyny donoszą : 
We czwartek wieczorem przybył do Korczyny bi- 
skup orzemyski, ks. Pelczar, powitauy przez radę 
gminną i tysięczne zastępy miejscowej i okolicznej 
ludności. Miost«czke było pięknie udekorowane. W 
piątek rano ke. biskup celebrował sumę, Kazanie 
wypowiedział ks. kan. Sarna, Popołudniu ks. biskup 
dopełnił osobiście poświęceuia ufundowanego przez 
siebie schroniska dla nieuleczalnych starców i szkoły 
praktycznej dla dziewcząt, poczem zwrócił się do 
Indu i wygłosił podniosłe kazanie, Wieczorem mia- 
steczko było iluminowane. Ks. biskup przy sposo- 
bności zwiedził dom towarzystwa tkaczy pod we- 
zwaniem Św. Sylwestra, powitany przez radę nadzor- 
cza, dyrektora Antoniego Jonakowskiego z gronem 
fnnkcyonaryuszy i zebranych licznie robotników 
tkackich. Obejrzawszy zakład, ka, biskup życzył po- 
wodzenia tej gałęzi przemysłu krajowego. Stąd odje 
chał ks. bisknp do Biecza, celem  Konsekracyi odre- 
Btaarowanego po pożarze kościoła. 


Prezcsem rady powiatowej żydaczowskiej 
został wybrany Edmund hr. Dzieduszycki. 


W Stanisławowie wygłosi p. Kornel Maku- 
szyński odczyt w sali Sokoła w niedzielę 8 bm o 6 
wieczorem na t:mat najnowszego utworu Staffa: Ludy 
Godiva. 

© budowę kolei z Tymbarku lab z Dobrej 
do Bochni lub Kłaju z funduszów  iuwestycyjnych 
lab państwowych wniosła zbiorową petycyę do 
władz autonomicznych ludność powiatów bocheńskiego 
i limanowskiego. 

Snieg w Zakopanem. Wczorajszej nocy sza- 
lała w Zakopanem silna burza. W górach spadł 
śnieg, drugi juź w tym roku. 

Zniknięcie tarysty. Z Zakopanego donoszą, 
iż tnrysta niemiecki Kieferstein, który przed tygo- 
dniem wybrał się z prof. dr. Delbrickem i jego żo- 
ną w dłuższą wycieczkę w Tatry, a następnie sam 
udał się w dalszą drogę, znikł bez śladn. Mimo 
bardzo scisłych poszukiwań nie odszukano go dotąd. 


Z Mielnicy piszą nam: Z przyjemnością jako 
naoczny świadek opisuję uroczystą chwilę oddania w 
posiudanie gminy miasteczka Mielnicy nowej szkoły 
ludowej, zbudowanej staraniem i w znacznej części 
ofiarnością hr. Mieczysława Dunin-Borkowskiego. Po 
mszy Św. procesye obydwóch obrządków, tak łać., jak 
i gr. kat. prowaczone przez ks. dziekana borszczow- 
skiego przy współudziale licznie zebranej pabliezności 
udały się do poblizkiego gmachu szkolnego dla po- 
święcenia tegoż. Miłą niespodzianką było dla mnie 
znaleść w tak małem miasteczku tak wspaniały 
gmach szkolny, który budową i wyglądem mógłby 
śmiało służyć jako ozdoba większego miasia, Hre. 
Mieczysław Dunin-Borkowski oddając w posiadanie 
gmach szkolny gminie w obecności zaproszonych rad- 
cy dworn Dembowskiego, inspektora Baranowskiego, 
radey aam, i starosty Miihlnera, inspektora okręgo- 
wego Dobrowolskiego, vraz znanego malarza Michała 
Sozańskiego. W przemówieniu swojem do grona na- 
uczycielskiego zeznaczył, jak ważnem jest cbok nauki 
staranie © dobre tbyczaje dzieci, To piętno szkoły 
pozostanie na zawsze i ułatwi im w przyszłości tak 
obcowanie z ludźmi, jak i okolieznościami życiowemi. 
Do ludu zaś zwrócił się z gorącą prośbą o poparcie 
szkoły, jeśli chcą, aby dzieci ich nie ginęły w ciem- 
nocie i nieświadomości, gdyż tylko nauka ustrzeże 
ich od wyzysku, nędzy i poniżenia. Nie wszysey pa- 
nami się rodzą, ale przez naukę wszyscy na panów 
wyjść mogą — były ostatnie słowa jędrnego pr”= 
mówienia czcigodnego marszałka. Radca dworu Dei 
bowski dziękował pełnemu zasług marszałkowi; w 
przemówieniu swem podniósł ważność posterunku 
takiego, jak szkoła, w pracy około oświaty ludowej 
podjętej oraz w jak wyróżniająco pomyślnych warun- 
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kach znalazła się gmina Mielnicy, że troszczyć ani 
kłopotać się nie potrzebowała, jak wiele innych n nas, 
ani o tego, kto ma się tej pracy podjąć, ani też 
skąd wziąć na to funduszn, bo tu ręce chętne, pra- 
cowite i ofiarne hr. Mieczysława Dunin-Borkowskiego 
same się do tej pracy wyciągnęły i nie szczędząe 
ani tradu, ani starań, ani własnych kosztów postawiły 
piękny bndynek szkolny, który i w mieście innem 
stanąćby mógł ku ozdobie. Imieniem grona nauczy- 
cielskiego przemówił insp. Baranowski zaznaczając, 
jak szczęśliwie złożyły się okoliczności, iż w Święto 
patrona Galicyi nastąpiło poświęcenie szkoły tutejszej: 
Na tej ziemi zbroczonej obficie krwią bohaterską na- 
szych przodków, w obronie przed nawałą tatarską i 
turecką budowano zamki o»ronne. Dziś ich potom- 
kowie budują kościoły i szkoły, z których ma na 
kraj spływać miłość i zgoda jednocząca narody, 
oświata i dobrobyt. Na zakończenie dzieci odśpie- 
wały hymn. 

Z Bukowiny. Wczoraj dokonano uroczystego 
otwarcia nowego starostwa w Zastawnie. 

Samobójstwo. W Źnezce na Bukowinie ode 
brał sobie życie A. Ohrenstein, kasyer tamtejszej cu- 
krowarni. Samobójstwa dokonał na kilka godzin 
przed zapowiedzianem  szkontrum kasy. W kasie 
brak około 5.000 korou, które Ohrenstein zdefraudo- 
wał na własne wydatki, prowadził bowiem dom 
wystawny. 


sdronika powszechna. 


$ Gdańsk, jako port wojenny. Germania 
donosi, że w wojskowych kołach pruskich podniesio- 
no na nowo myśl zamienienia portu gdańskiego na 
port wojenny pierwszego rzędu. Budowa rozłożoną 
ma być na kilka lat. Fortyfikacye nadbrzeżne mają 
być wzmocnione przez zbudowanie nowych fortów 
pancernych, uzbrojonych w działa wielkiego kalibru. 
Tak port sam, jak i wjazd dò portu musiałyby być 
pogłębione. 

S$ Witte wymieniony został przez cara do sta- 
nu hrabiowskiego. 

Cesarz Wilhelm nadał Wittemu łańcuch do 

wielkiego krzyża orderu Czarnego Orła. 


§ Co spaliło się w Baka? Wedle urzędowych 
zestawień spłonęło : 
a) wież wiertniczych czynnych: w Bałachanach 
367, Sabunczach 339, Romanach 88, Bubi-Ejbacie 
117 i Zabracie 1, ogółem 912; 
b) otworów nowo-wiereoaych i naprawianych: 
w Balachanach 62, Sabunezach 160, Romanach 44, 
Bibi-Ejbacie 100, ogółem 366; 
c) Bieczynnych. w Bałachacach 175, Nabuu- 


czach 274, Romanach 27, Bibi Fjbacie 16, Zabracie ` 


7, ogółem 499. 
Natomiast pozostało: 
a) wież czynnych: w Bałachanach 174, Sabun- 


czach 160, Romauach 107, Bibi-Ejbącie 77, ogółem , 


525; 

b) naprawianych i wierconych: w Bałachanach 
38, Sabunczach 55, Romanach 94, Bibi-Ejbacie 95, 
ogółem 282; 

©) nieczynnych: w Bałachanach 164, Sabun- 
czach 178, Romanach 44, Bibi-E;bacie 11, Zabracie 
15, ogółem 412. 

Okazuje się zatem, 
zostało jednak 40 proc. wież nietkniętych, czyli pra- 
wie połowa. Przy uruchomieniu ich jest możliwe 
pokrycie niedoborów nafty, o ile one będą rzeczy» 
wiście, Według dat urzędowych co do nafty destylo- 
watej niedoboru być nie powinno z powołu pozosta- 
łego z roku 1904 zapasu w ilości 11 milionów 
pudów. 


$ Przygoda wieśniaka galicyjskiego we 
Wiednin. Z Wiednia donoszą: Przed trzema dniami 
wywołało w ulicach obok Burgu niemałą sensacyę 
pojawienie się małego chłopskiego wózka, zaprzężo- 
nego w jednego maleńkiego, ale dość tłnstego konika; ; 
wózek ten zdążał prosto do Bnrgu. Siedział w nim, 
chłop i jego żona, oboje w odzieży, jaką nosi lud 
w Galicyi. Ponieważ tego rodzaju pojazd nie może 
być w okręg Burgu puszczony, więc i ta para chłop- 
ska została przez posterunek straży nu pl, św. Mi- 
chała zatrzymana. Chłop jednak tłómaczył się, że, 
musi być u cesarza na audyencji i w żadnym razie | 
nie wróci bez tego do domu, tem bardziej, że przez | 
siedmnaście dni tłukł się ze swej rodzinnej wioski 


że spłonęło 60 proc., po- | 


'ryża, a na 
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oraz znęcania się w razie oporu; po trzecie — po- 
mordowanie i poranienie wielu Chińczyków wśród 
bardzo obciążających okoliczności. 

Jak widać z tego, oskarżenie jest bardzo cię: 
żkie i podaądnemu trudniej przyjdzie w Bari wykrę- 
cić się — niź w Perngii. Z tego też powodu wido- 
cznie obrona wstąpiła na bardzo ryzykowną drogę. 
Oto twierdzi ona, że Modugno nie popełnił nic wię» 
cej, aui niec gorszego, niż oficerowie wszystkich in- 
nych narodowości. W ten sposób obrona próbuje 
skandaliczną tę sprawę zatuszować i osłabić jej wra- 
żenie, bo niewątpliwie żaden sąd wojskowy włoski 
nie zechce śledztwa rozszerzać na teren międzynaro- 
dowy. Modugno sam Zresztą strzeże się starannie, 
wymienić jakiekolwiek nazwiska lub fakty i ułatwić 
w ten sposób dochodzenie. Zdaje się, że obrońcy 
Modugna mają zamiar powoływać się w czasie pro- 
cesu na osławione „listy huńskie*, dotyczące nie- 
mieckiego korpusu ekspozycyjnego, przeciw czemu 
oczywiście w Berlinie będą stanowezo protestować, 
Zbliżający się proces budzi przeto powszechne zacie- 
kawienie. 


$ Królowa Madagaskaru w Paryżu. W mi- 
nisterstwie kolonij zapowiedziano przyjazd nad Se- 
kwanę nieszczęśliwej królowej Madagaskaru, Rana- 
valo. Wyspa wraz z przyległemi grupami o 56.000 
km. kw. większa od Francyi, stała się jej kolonią 
w r. 1896. Rząd francuski po zajęciu Madagaskaru 
obszedł się bezwzględnie z dawnemi władzami, a 
królowę i jej rodzinę tr ra} wprost’ bratalnie. 
"Jest ona ciągle pod ścisłym dozorem. Gdy przed 
kilku laty przybyła do Paryża, nie okazywano jej 
należnych względów. Przeznaczono dla niej i jej 
świty kilka pokoików w t. zw. maison garni, przy 
rue Pauquet, A przecież prezydent Carnot nadał 
królowej Ranavalo najwyższy order i wielki krzyż 
Legii honorowej i choćby z tego tytułu należą się jej 
| specyalne honory. Prawda, stało się to w r. 1888, 
| kiedy Madagaskar był jeszcze królestwem niepodle- 
|głem! Raad republiki okazał się tak dalece bez- 
| względuym, że po zdetronizowaniu królowej wykreślił 
| ją — niewiadomo z jakiej racyi — z „Almanach 
| national“, gdzie się znajduje urzędowy wykaz zagra- 
nicznych posiadaczy najwyższej odznaki francuskiej, 
, Locbet okazał się nieco względniejszym wobec b. 
królowej Madagaskaru. Z polecenia prezydenta będą 
jej oddane honory należne, gdy przyjedzie do Pa- 
rezydencyę nie będzie jej wyznaczony 
hotel trzeciorzędny, lecz osobna willa w okolicy lasku 
Bulońskiego. 

Jeszcze słów parę o Madagaskarze. Kolonia 
mimo wielkich rozmiarów liczy tylko 2 i pół miliona 
mieszkańców. Wszyscy są chrześcijanami, przynaj- 
| mniej z nazwy; katolików jest 400.000. Stolica Ta- 
| nariva znajduje się we środku wyspy i ma około 
' 50.000 mieszkańców. Pod względem kandłowym 
ważniejszem jest miasto nadbrzeżne, Tamatave, gdzie 
| się znajdują konsulaty obcych mocarstw, 


Q Mosty naturalne znajdują się w White Ca- 
nion, w Utah. Najmniejszy mierzy 64 m. napięcia, a 
'43'30 m. wy:okości, Dwa inne są nieco dłnższe i 
mają po 60 m. wysokości, Wszystkie trzy są wybite 


, w skałach piaskowych. 


Q Przebiezłeść studentów amerykańskich, 


i Podezas ostatnich egzaminów w uniwersytecie chica- 


gowskim władze szkolna dziwiły się, dlaczego stu- 
denci, znani z lenistwa i opieszałości, wygłaszali jak 
najdoładniej pewne trudna formułki, nazwy i daty 
Dochodzenia wykazały, że obieenjący ci młodzieńcy 
mieli wszystko wypisane na bncikach, lśniących jak 


zwierciadło. Pismo można było czytać tylko przy 
' ustawieniu nogi pod pewnym ściśle oznaczonym 
kątem. 


$ Kongres... czarowników. Do Loudynu zje- 
chali ze wszech stron Świata czarodzieja na kongres, 
noszący miano Wielkiego Koła Magów. Z prastarych 
puszcz Azyi, z nad świętych fal Indu i z naszych 
miast europejskich przybyli czarownicy, w osobach 
profesorów t. zw. czarnej magii, okultyzmu, zwykłej 
żangleryi, kuglarstwa itp. Celem kongresu jest utwo- 
rzenie związku magów całego Świata, dla udoskona- 
lenia sztuki sztuk i postawienia jej na wyżynie in- 
nych odłamów wiedzy. Raz na tydzień odbywają 
się posiedzenia. W tych dniach było pierwsze. 
Wielka sala wybranego na kongres ustronia za- 


w Galieyi do Wiednia, aby stanąć w Burgu przed | ledwie pomieściła zebranych. Pomiędzy nimi są lu- 


cesarzem. Obstawał też wytrwale przy swem żądaniu, 
by go do Burgu puszczono. Wezwano go wreszcie, 
by wóz opuścił, Było to jednak trudne do wykona- 
nia, gdyż chłop ów pornszał sie tylko z wielkim 
trudem o kulach, Nakoniec jednak udało się i wów- 
czas wytłómaczouo mu, że masi naprzód zwrócić się 
do cesarskiej kaneelaryi gabinetowej i tam prosić o 
audyencyę. Chłop zadowolił się tem i powlókł się 
ciężko ku Byrgowi, gdzie stanął obok straży, ocze- 
kując na powrót cesarza z Schónbrunu. Kiedy po- 
wóż cesarza ukazał się w dali, wysunął sie chłop ze 
swą prośbą napisaną i było widoeznem, że chce się 
na kolanach podać do powozu. Ž trudem przeszko 
dzono temu i chłopa zaprowadzono do izby straży 
gwardyjskiej, gdzie stwierdzono jego pochodzenie, 
Zawiadomiono urząd ochmistrzowski i dyrekcyę po- 
licyi o zajściu, poczem chłopa puszezono z wsparciem 
60 kor. Kiedy go zapewniono, że na jego podanie 
przyjdzie odpowiedź pisemna, zdecydował wię wresz- 
cie ustąpić i wrócić do doma. Wyjątkowo pozwolono 
na to, by wózek jego wprowadzić do rotundy w 
Burgu, gdzie go znowu na siedzenie wpakowano i 
wraz z żoną odprawiono. żadowolony tym wynikiem, 
żegnając się z etaczającymi wózek ludźmi, odjechał 
ów chłop ku ojczystym stronom. 

$ Akumuiator Edisons. Z Londynu donoszą 
o sensacyjnym, oddawna oczekiwanym wynalazku, 
który w komunikacyi i przemyśle wywoła ogromny, 
zasadniezy przewrót. Mianowicie Edison ogłasza, że 
po dokonaniu 14.000 konstrukcyj próbnych, wy- 
puszcza w obieg swój akumulator, Plany ra olbrzy- 
mią fabrykę akumulatorów są już gotowe, Zasadą 
nowego słoju akumulatorowego są płyty niklowe i 
żelazne w rozczynie alkalicznym. Nowe akumulatory 
będą lżejsze od dawniejszych o 40 do 50 funtów na 
siłę konia parowego. 

§ Fałszerze banknotów. Z Londynu telegra- 
fują: Policya tutejsza aresztowała poszukiwanych 
przez sądy galicyjskie fałszerzy banknotów Abraha- 
ma Fischa ze Stanisławowa i Butterweicha ze Sam- 
bora. — Jak wiadomo, Schapira już przed kilkuna- 
stu dniami aresztowany został. 

$ Dragi proces Modugna. Z Rzymu donoszą: 
Wyrok uwalniający, wydany przez sędziów przysię= 
głych w Perugii, w procesie przeciw porueznikowi 
Modugno o Żonobójstwo, nie załatwił jeszcze defini- 
tywnie tej senzacyjnej sprawy, o której już kilka- 
krotnie na tem miejscu wspominaliśmy, Modugno 
zamienił tylko więzienie śledcze na więzienie garni 
zonowe w Bari, gdzie będzie wyczekiwał drugiej 
rozprawy, Że stery wojskowe uie są dlań przychyl- 
nie usposobione, świadczy okoliczność, że został on 
już — bez względu na mający nastąpić wyrok sądu 
wojennego — pozbawiony szarży i wyłączony Z ar: 
nii, Padst we ponownego procesu Modugna tworzy 

«X wadimo — oskarżenie go o rozmaite zbro- 
dnie, spełuniune w Chinach. Oskarżenie to obejmuje 
trzy puukty: Po pierwsze — systematyczne  plądro- 
wanie i rabowanie mieszkańców; powtóre — zmu- 
szanie podwładnych do zbrodni rabunku i gwałtów 


dzie dużej wiedzy, są bramini i doktorowie filozofii, 
Są ludzie, zdolui w kilka sekund wywołać roślinę i 
kwiat z ziarnka. Są również i tacy, co mogą sypnąć 
złotem z powietrza, Na zebraniu kongresu powzięto 
główag uchwałę okrycia sztuki i zawodu grubszą 
zasłoną tajemnicy, ażeby zwykły tłum nie przejął 
formuł, zaklęć i sposobów. A wszystko to w XX, 
wieku | 


Pedróże po Egipeie. Nowy propram podró- 
ży, urządzanych po Egipcie przez firmę Thos Cook 
er Sohn, ukazał się świeżo w druku. Dowiadujemy 
sie stamtąd, że komunikacya na Nilu parowcani 
Cooka między Kairem a pierwszą kataraktą zostanie 
w listopadzie na nowo podjętą i do połowy marca 
będzie stale utrzymywana, z połączeniem do drugiej 
katarakty. 

Nowem i interesującem jest wprowadzenie skom- 
binowanych biletów, ważnych dla paroweów Cooka i 
egipskich oraz gudańskich kolei, wobec czego ei po- 
dróżni, których czas jest ograniczony, mogą Egipt 
górny w krótszym okresie zwiedzić, niżby to było 
możliwe przy wyłącznem użycia parowców. Bilety 
wydaje się do Chartum i Condokoro. Wytworne ho- 
tele są do dyspozycyi nietylko w Kairze, ala ji w 
Lnxor i Assuan. Egipt z powodu swego niezrówna- 
nego klimatu ściągnie w tym roku zapewne jeszcze 
więcej kuracyuszów, niż w któremkolwiek z lat 
poprzednich. 

Zmarli. 

Admirał Pietraski. Zmarły we Wiedniu 
kontradmirał austryackiej marynarki Mieczysław Pie- 
truski herbu Siemuszowa, był synem śp. Oktawa, 
długoletniego zastępcy marszałka krajowego. Uro- 
dzony z r. 1848, w piętnastym roku życia wstąpił 
do akademii marynarskiej, którą podczas wojny 
austryacko-włoskiej opuścił już 18 czerwca 1866 r. 
w charakterze kadeta. Jako taki brał udział w bitwie 
pod Lisą, następnie zaś odbył kilka podróży, W r. 
1871 mianowany został chorążym a w dziewięć lat 
później kapitanem. Od r. 1877 do 1879 przydzielony 
był do Sztabu okrętu „Seehund“, nn którym mieściła 
się szkoła torped i min wodnych i od tego czasu 
datują się ulepszenia torped, dokonane przez zmarłe- 
go. Śp. Pietruski w dziedzinie min podwodnych był 
specyalistą i jako taki nie miał sobie równego w 
żadnej innej marynarce, Oprócz licznych i ważnych 
ulepszeń min morskich, wynalazł praktyczny przy- 
rząd do trwalszego trzymania się kotwicy na dnie 
morskim, ulepszył aparat do oryentowania się na 
morzu podczas nocy, wynalazł aparat automatyczne- 
go alarmowania barykady ochronnej i wiele innych. 
Kilkakrotnie robiono mu nader korzystne propozycye 
ze strony obcych mocarstw, by wstąpił do służby 
u nich, ale on je zawsze odrzucał. W r. 1893 zo- 
stał zamianowany kapitanem korwety (majorem), w 
trzy lata później kapitanem e fregaty (podpałkowni= 
kiem) a w 1899 kapitanem okrętu liniowego (puł- 
kownikiem). Jako oficer sztabowy dowodził różnymi 
okrętami, przeważnie pancernikami i okazał się 


nadzwyczaj zdolnym dowódcą. Zarówno fachowa wie- 
dza, jak i nader bystry a trafny pogląd były powo- | 


dem, że w styczniu 1903 został zamianowany ko- 
mendantem arsenału był to pierwszy wypadek 
powierzenia oficerowi sztabowemu tego nader ważne- 
go posterunku, który dzierżył zawsze jeden ze star- 
szych admirałów. I na tem właśnie stanowisku dał 
się poznać Pietruski jako zdolny oficer i gospodarz, 
jemu też mają do zawdzięczenia robotnicy arsenału 
polepszenie płac i warunków służbowych. Zamia- 
nowany w maju 1904 kontradmirałem, wysłany zo- 
stał w jesieni z r. jako komendant eskadry na dwór 
anłtański i grecki. Przyjęcia, jakich tam zaznał, tkwią 
niezawodnie jeszęze w pamięci czytelników, gdyż 
prasa rozpisywała się wówczas szeroko o nich. Jako 
komendant eskadry zwrócił uwagę na siebie sfer 
miarodajuych, rezultatem której było powierzenie mu 
w czerwcu br, komendy nad drugą dywizyą, złożoną 
z pancerników „Monarcha“, „Wiednia“ i „Buda- 
pesztu*; przed kilku tygodniami zaś zamianował go 
cesarz komendantem zimowej eskadry. 

Zmarły był podkomorzym, ponadto kawalerem 
orderu żelaznej korony, prócz tego posiadał wojsko- 
wy krzyż zasługi, z zagraniernych za% krzyż rycer- 
ski hiszpańskiego orderu de merito naval, krzyż ka- 
walerski szwedzkiego orderu miecza, turecki order 
Medschidie i krzyż komandorski greckiego orderu 
Zbawiciela. 

Śp. Pietruski, jedyny dotychczas Polak, który 
dostnżył się szlif admiralskich, zaliczał się do naj- 
zdolniejszych admirałów austryackich i gdyby nie 
przedwczesna Śmieró, byłby zajął najniezawodniej 
jedno z najwybitniejszych stanowisk anstryackiej mor- 
skiej siły zbrojnej, uważany był bowiem na wypxdek 
wojny aa dowódcę floty. Prócz wynalazków mary- 
narskich, poświęcał się zmarły malarstwu, A w domu 
jego zbierała się cała Polonia  marynarska. Nader 
popularny, był lubiany przez wszystkich a pomimo 
wysokiego stanowisku zajmował się gorąco sprawami 
rodaków, bez względu na ich stanowisko, gdzie tylko 
mógł, popierał ich sprawy. 

8. p. Bronisław Zawadzki, © którego zgo- 
nie wczoraj donieśliśmy, pochodził z Galicyi, jak 
większość publicystów, pracujących w Warszawie. 
Urodził się w r. 1849 w Iwanówce. Siudya gimna- 
zyalne i uniwersyteckie odbywał we Lwowie. W ro- 
ku 1872 wydawał tu przez pewien czas tygodnik 
literacki Świt, a w r. 1874 objął redakcyę tygodni- 
ka naukowo-literackiego pt.: Ruch literacki, który 
zgromadził takie siły, jakich już ani przedtem ani 
potem żadne pismo w Galicyi w growie współpraco- 
wników nie liczyło. Pierwszą z wydanych większych 
prac literaokich Śp. Zawadzkiego było studyum: Mi- 
kołaj Rej s Negłowio*, oprócz tego ogłosił w tym 
czasie drnkiem przekłady „Estetyki“ Lemckiego i 
„Historyi literatury powszechnej“ Scherra, Gdy Ruch 
Bteracki upadł, śp. Zawadzki przeniósł się do War- 
szawy i zaciągnął się do pracy w tamtejszych dzien- 
nikach. Pracował początkowo w Wieku, niebawem 
jednak Wacław Szymanowski, poznawszy się na 
wybitnych zdolnościach Zawadzkiego, powołał go do 
redakcyi Kuryera warszawskiego, którego wkrótee 
stać się miał filarem i w którym do Śmierci prowa- 
dzi? dział polityczny. Sp. Zawadzki nie zacieśniał 
się jednak wyłącznie w zakresie jednej dziedziny 
myśli, ale ogarniał wzrokiem wszystkie dziedziny 
pracy kulturalnej. Zajmowała go na równi z poli- 
tyką literatura, nauka, sztuka i teatr, a w każdym 
z tych działów pozostawił trwały dorobek pracy swa- 
go ducha. Jako rutynowany dziennikarz, wprowadzał 
stale na szpalty Kuryera warszawskiego, któremu 
całą duszą był oddany, różna ulepszenia i jego to 
kierunkowi pismo to w niemałej części zawdzięcza 
swój rozkwit. W yczerpany gorączkową, dzieunikar- 
ską pracą, utrudnianą stale warunkami cenzury war- 
szawskiej, cichy pracownik, najlepszy kolega i to- 
warzysz, ceniony nietylko dla swej gruntownej wie- 
dzy, ale i dla zalet charakteru i serca, zgasł nagle, 

"jak żołuierz na posterunku. 
OFIARY. 

Na operacyę chorego dziecka M. G. nadesłano 

pod literami S. K, z Meryszczowa 6 kor, 
a. 
Mianowania. 


Rewidentami rachunkowymi namiestnictwa 
mianowani oficyałowie A. Doński i K. Sa- 


wicki ; + 
oficyałami rachunkowymi asystenci rach. 
namiestnictwa: M. Popiel, E. Baudisch, B. Se- 


dlak. I. Slaski, F Moser, Z. Nagaj, K. Stoja- 
łowski, M. Skulski, L. Goldberg, asystenci rach. 
skarbu R. Turczmanowicz, Stan. Radzikowski i 
W. Nalepa, asystent rach. dyr. domen i lasów 
W. Nemetz; s 

asystentami rach. namiestnictwa porucznicy 
K. Wasilewski i J Buczyński, asystent rach. 
dyr. domen i lasów J. Krzysiak, praktykanci 
rach. namiestn. A. Tokajer, I. Atlass, E. Nieger, 
W. Schindler, T. Kawęcki, F. Schindler, L. Zgo- 
da, G. Fechter, B. Lang, praktykanci rach. dy- 
rekcyi poczt A. Romański i F. Pirożek. 

| Z powyżej mianowanych przeniesiono do 

kierownictw budowy regulacyi rzek: 
Turczmanowicza do Przemyśla, Radzikowskiego 
do Stryja, Nalepę do Stanisławowa, Wasilewskie- 
o do Bolechowa, Drozda do Rzeszowa, Fech- 
tera do Wadowie, Langa do ekspozytury w Tar- 
nowie, (iruszkowskiego do Dębicy, Romańskiego 
do Bochni. 

Przeniesienie: Oficyał rach. namiestnietwa 
Józef Weimer przeniesiony do kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ministerstwo handlu nadało posady za- 
rządców pocztowych, kontrolorom Michałowi Ga- 
wlińskiemu w Brodach i Stanisławowi Getterowi 
w Oświęcimiu. 

D 


4 całego kwinta 


Bytom. (Urzędowo) D. 80 września e g. */,9 
wieczorem  wykoleił się na „dworcu w Czeruicach 
(Czernitz) pociąg osobowy, który jechał z Nendzy do 
Katowic. Kilka wagonów zleciało z toru. Prowadzą- 
cy lokomotywę i palacz zginęli, 2 pasażerowie zostali 
ciężko zranieni, kilka osób Jekko. 

Crécy. Wczoraj odbyło się tu uroczyste od- 
słonięcie pomnika króla Jana Luksemhurskiego, przy- 
czem burmistrz Pragi Srb wygłosił mowę, W któ- 
rej dał wyraz sympatyi narodu czeskiego dla 
Francyi. 

Londyn. Do Standardu donoszą z Szangaju 
d. 1 bm., że okręt Hsiewo natrafił na minę i w 
ciągu 10 minut zatonął, 

Londyn. Do Daily Chronicle donoszą z No- 
wego Jorku, że w okregach przemysłu bawełnianego 
w zatoce meksykańskiej - szalała ogromna burza i 
zniszczyła zbiory ryżu, cukru i bawełny. 

Paryż. Urzędnicy telegrafu, poczty i telefonu 
uchwalili założyć syndykat dla ochrony swych inte- 
resów wobec państwa. 

Tokio. W warstatach wojskowych w Hiroszi- 
mie wybuchł wczoraj pożar i zniszczył 20 budynków. 
Śledztwo w toku. 

Tokio. Jak się okazuje, ogień w warstatach 
wojskowych był podłożony. Spaliło się 27 bu- 
dynków. 
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Ibiza (jedna z wysp balear:kich). Wczoraj 
zderzyły się tu dwa zagraniczne parowce, których 
prowenieneyi dotychczas nie rozpoznano. Jeden z nich 
zatonął wraz z całą załogą. 


Oderkellen (Węgry). Gabryel Ugron stawał 
przed sądem oskarżony o sprzeniewierzenie fundu- 
szów z kasy oszczędności szeklerów, przez ©0 spowo- 
dował konkurs powyższej instytueyi. Skazany został 
z przyznaniem łagodzących okoliczności na 5 lat 
więzienia i 3.000 kor. grzywny. Oskarżonych także 
dyrektorów i członków rady nadzorczej kasy uwol- 
niono od winy i kary. 


Z izby sądowej. 


Sprawa Angelusa. 


Kraków 2 października. 

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa o głośne oszustwa w lombar- 
dzie Angelusa. Na ławie oskarzonych zasiedli 
Włodzimierz Angelus, właściciel zakładu zasta- 
wniczego, Julia Brachówna, manipulantka i Fran- 
ciszek Limanowski, taksator tego zakładu. Czwar- 
ty oskarzony Konstanty Małkowski, współwłaści- 
ciel tego lomhardu umknął za granicę. 

Prokuratorya oskarza Angelusa, że 1) od 
zastawu papierów wartościowych pobierał 12 
proc. zamiast 10 proc.; 2) że po sprzedaży za- 
stawionych a niewykupionych papierów warto- 
ściowych wykazywał niższe sumy, niż uzyskał; 
3) przy wykupnie lub prolongowaniu zastawów 
kosztowności w podstępny sposób obliczał wyż- 
sze procenty i wyższe koszta stemplowe; 4) że 
sprzedawał niewykupione zastawy za wyższą ce- 
nę, niż to potem przedstawił poszkodowanym; 5) 
że rzeczy zastawione przed lub po licytacyi sam 
kupował, a poszkodowanym oświadczał, że przed- 
mioty te poniżej wypożyczonej sumy na lieyta- 
cyi zostały sprzedane; 6) że wielu osobom mó- 
wił, że rzeczy jeszcze czas wykupić, mimo, że 
już wedle regulaminu zakładu powinny były być 
wykupione, a następnie rzeczy te na licytacyi 
sprzedał; 7) że wielu osobom mówił, że rzeczy 
ich zostały na licytacyi sprzedane poniżej warto- 
ści a tymczasem rzeczy te dopiero po licytacyi, 
która zawsze dwa razy do roku się odbywała, z 
wolnej ręki i korzystnie dla siebie sprzedawał; 
8) że przywłaszczył sobie futro i lornetkę dwóch 
osób; 9) że swego funkcyonaryusza, który zaję- 
ty był w zakładzie jako taksator garderoby, na- 
kłaniał do fałszywych zeznań. O większość tych 
czynów oskarzony jest także zbiegły wspólnik 
Angelusa Konstanty Małkowski. Limanowski 
oskarzony jest o to, że od Angelusa z wolnej 
ręki przed licytacyą nabywał za bezcen najroz- 
maitsze kosztowności. Julię Brachównę wreszcie 
oskarzyła prokuratorya o to, że dostarczała 
Angelusowi środków do Oszustwa, a mianowicie 
że fałszowała protokoły licytacyi i że usuwała z 
pod licytacyi zastawiane przedmioty i sprzeda- 
wała je z wolnej ręki. 


Akt oskarzenia obejmuje 85 stronie maszy- 
nowego pisma. Do rozprawy powołano 92 świad- 
ków, nadto odczytane będą zeznania 28 przesłu- 
chanych w śledztwie osób. 


Angelus — jak opowiada akt oskarżenia — 
uzyskał koncesyę na zakład zastawniczy w Kra- 
kowie, ale nie posiadał ani rutyny, ani kapitału 
potrzebnego do prowadzenia interesu, Był on 
dawniej kupczykiem, buchalterem, ajentem, właści- 
cielem drukarni i w końcu właścicielem handlu 
galanteryjnego. Otworzył zakład 7 listopada 1898, 
mając długu 16000 kor. Połowę z tego był 
dłużnym z tytułu dawnych zobowiązań, zaś po- 
łowę pożyczył na otwarcie zakładu. Brak kapi- 
tału zastąpiły u Angelusa spryt i odwaga, nie 
cofające się nawet przed Kkolizyą z kodeksem 
karnym. Dzięki tym „przymiotom* potrafił nie 
tylko przez lat sześć żyć wygodnie a nawet 
zbytkownie, lecz także opłacać spólnikom wyso- 
kie procenty. Umożliwił on sobie to w ten sposób, 
iż poszkodował każdego, kto tylko z jego zakła- 
dem wszedł w styczność, a byli to przeważnie 
ludzie biedni. Angelus miał też niezwykłe 
szczęście, że znalał wspólników i  „współpra- 
ceowników“, którzy dążyli do tego samego co on 
celu, t. J. do łatwego wzbogacenia się i dlatego 
przyjmowali udział w wykonywaniu czynów, któ- 
rych „zaszczyt* autorstwa należy przypisać An- 
gelusowi. 

Jednym z takich współpracowników i to 
najważniejszym, bo rozporządzającym dużym ka- 
pitałem, był Konstanty Małkowski. Włożył on do 
interesu 60.000 kor., z których miał potrójny do- 
chód: procent od kapitału włożonego w wyso- 
kości 10 od sta, płacę roczną jako kasyer zakła- 
du 5000 kor. i udział w zyskach uczciwych i nie- 
uczciwych. Wedle zeznań Angelusa, był Małkow- 
ski jego złym duchem, który siłą swego wpły- 
wu i kapitału zmuszał go do popełniania czynów 
karygodnych, z których Małkowski ciągnął naj- 
większy zysk. Drugim współpracownikiem był 
Limanowski, jubiler i taksator wynagradzany 
pensyą 2400 kor.; trzecim Brachówna zatrudnio- 
na u Angelusa od młodego dziewczęcia z pensyą 
1200 kor. rocznie. 


katy artystyczno: Ulerdgci 


Salomea Xruszelnicka, której koncert od- 
będzie się w Fiiharmonii dnia 4 października, śpie- 
wała podczas lwowskiej wystawy w teatrze hr. Skarb- 
ka jako primadonna w Fauście, Aidzie, Trubadurze, 
Balu maskowym, Afrykance, Halce, Straszny dwo- 
rze itd. Po tych występach powróciła na dalszą nau- 
kę do Medyolanu, poczem wyjechała do Wiednia, do 
prof. Gensbachera dla studyowama Wagnera a na- 
stępnie na zaproszenie krakowskiego teatru zjechała 
w r. 1895 do Krakowa i śpiewała w operach : Ży- 
dówka, Trubadur, Bal maskowy i Lohengrin. Pro- 


gram koncertu jest tak ułożony, że zadowolni najwy- 
bredniejszych, 


* 


ai rtnar lwowskiego teatru miejskiego. 
e wtorek „Chopin“ „ wyst 
Drzewieckiego. i PEAR cogo , 

We środę „Ludka“, 

we czwartek „Chopin*, 

W piątek „Snieg“ Przybyszewskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Macierzyństwo 
dramat Roberta Bracco, 


EE, 


Z WARSZAWY. 
(Telegrafem i pocztą.) 


— Kto odnosi korzyść ze strajku szkolnego w 
Warszawie? Naturalnie żydzi, którzy zrązu najgło- 
śniej za strajkiem krzyczeli. Gdy Polacy za ich gło- 
sem poszli, a rząd chciał, aby szkoły przecież mimo 
strajku funkcyonowały, przyjmować zaczęto żydów 
do szkół, Obecnie do warszawskiej szkoły realnej 
przyjmowani są żydzi bez najmniejszego ograniczenia. 
W zamian za to, jak donoszą, uczniowie żydowscy 
wystąpili z prywatnej szkoły p. Górskiego w War- 


lacye. Następnie przemawiał szereg posłów, po- 
pierając wniesione przez siebie petycye. 
Przystąpiono do dalszego ciągu dysku- 


| szawie, gdy zaprowadzono w niej język polski, i 


wnieśli prośby o przyjęcie do szkół rządowych. 

— Kuryer codzienny zawieszony niedawno 
przez gen. gubernatora, rozpoczął wczoraj na nowo 
wychodzić. 


Ostatnie wiadomości. 


i Porządek dzienny posiedzenia sej- 
| mu dnia 10 października, które będzie właściwie 
trzydziestem drugiem posiedzeniem z rzędu, dal- 
szego ciągu drugiej sesyi VIII. peryodu sejmo- 
wego -— został już posłom rozesłany. Zawiera on 
69 sprawozdań wydziału krajowego. między temi 
w sprawie odnowienia zamku na Wawelu, o bu- 
dżecie krajowym na r. 1906, o czynnościach w 
sprawie wprowadzenia w życie ustawy o włoś- 
ciach rentowych, o parcelacyi, o regulacyi rzek 
kanałowych, o budowie dróg wodnych, dalej zwy- 
kłe coroczne sprawozdania z czynności rozmaitych 
departamentów, oraz ze szkół i urządzeń, wy- 
działowi krajowemu podległych. 


Prezydyum izby panów  rozesało 
do członków izby panów zawiadomienie, że z 
powodu braku materyału i z powodu, że nie 
można się spodziewać, aby w iubie posłów za- 
padły jakieś postanowienia, które wymagać będą 
legislatywnej kooperacyi izby panów — plenarne 
posiedzenie izby panów w najbliższych czasach 
się nie odbędzie. 

Doniesienia więc, że izba panów zbierze 
się 7 lub 9 bm. były bezpodstawne. 


Wiliam Stead w Moskwie. 


We czwartek odbył się wielki raut. dany 
przez księcia Dołgorukowa na cześć członków 
kongresu ziemstw i miast. Na raucie tym wygło- 
sił znany publicysta angielski William Stead, re- 
daktor Rewiew of Rewiews, który obecnie odby- 
wa podróż po Rosyi, dłuższy wykład, tłumaczony 
na rosyjskie przez prof. Milinkowa, na temat no- 
wej „konstytucyi* rosyjskiej, przyczem wystąpił 
jako wybitny zwolennik legalizmu, za  ścisłem 
przestrzeganiem ustaw obowiązujących w Rosyi. 
Jak donoszą dzienniki, wywody jego spotkały się 
z gwałtownymi protestami; polemizowali -z nim 
najgoręcej najruchliwsi członkowie kongresu : prof. 
Kowalewskij, de Roberti, Rodiczew i Petrow. 
Wystąpienia tych mowców były tak gwałtowne i 
tak dalekie od zasad głoszonych przez Steada, że 
w największem wzburzeniu zaznaczył on głośno, 
iż przy pierwszym kroku swej działalności po- 
niósł zupełne fiasco. „Pierwszym krokiem“ był 
mianowicie występ Steada w Moskwie, który o- 
trzymać miał od jen. Trepowa pozwolenie na od- 
czyty we wszystkich większych miastach ro- 
syjskich. 

Organ zagraniczny ziemców, Russ. Koresp, 
tak opisuje wystąpienia publicysty angielskiego 
William Stead wyłuszczał na wieczorze w domu 
księcia Dołgorukowa swoje poglądy na Dumę pań- 
stwową i stanowisko cara, przyczem wychwalał 
cesarza i Trepowa. 

Treść mowy, jej forma, zbyt pełna koncep 
tów i fakt, że wybrano cudzoziemca na komen 
tatora woli cesarskiej a gloryfikatora Trepowa 
— wszystko to wywołało silne niezadowolenie. 
Oburzenie było bardzo silne i doprowadziło do 
tego, że przeciw Steadowi wystąpiono z namięt- 
nemi odpowiedziami. Szczególnie ostro przema- 
wiał sławny historyk Kowaiewskij,j wydawca 
Prawa Nabokowa, adwokat Mandelstamm, znany 
socyolog de Roberti i b. kapelan nadworny Pe 
trow. Entuzyazm wywołały słowa Rodiczewa : 
„Z rąk, które przelewały krew rosyjską, nie mo- 
żemy spodziewać się wolności! Idziemy do Du- 
my jak do bitwy, uzbrojeni do walki“. 
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Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 
Posiedzenie dzisiejsze 
"Wiedeń. Prezydent otworzył dzisiejsze po- 


siedzenie izby poselskiej dopiero o godz. 38:40 po- 
południu, poczem odczytywano wnioski i interpe' 


syi nad deklaracyą Gautscha. 
Najpierw zabrał głos l. ueger, zaczyna- 
jąc od polemiki z wywodami Schuhmeiera. któ- 
ry ua piątkowem posiedzeniu — jak wiadomo — 
zarzucił  chrześcijańsko-spolecznym 
zwłaszcza Luegerowi i magistratowi 
mu fałszerstwa wyborcze. 
Posiedzenie trwa dalej. 


posłom, a 
wiedeńskie 


Z Węgier 

Budapeszt. Urzędownie donoszą, Że monar- 
cha wstrzymał postępowanie karne przeciw 
funkcyonaryuszom kolei węgierskich z powodu 
strajku kolejowego w r. 1904. 

Bu 'apeszt. Dziennik urzędowy donosi: Ce- 
sarz zarządził na wniosek ministra sprawiedli- 
wości umorzenie będącego w toku postępowania 
karnego przeciw funkcyonaryuszom węgierskich 
kolei państwcwych z powodu niespełniania obo- 
wiązków służbowych. 

Budapeszt. W sobotę przedpołudniem zgło- 
szono w połicyi dwa pochody z pochodniami na 
dzień 3 bm, jeden na cześć koalicyi, drugi so 
ceyalistyczny, na rzecz powszechnego głosowania. 

Dyrektor policyi Rudnay zabronił obu ko- 
rowodów. 

Budapeszt. Policya uzasadnia zakaz odby: 
cia w dniu jutrzejszym korowodów z pochodniami 
względami na spokój publiczny. Obywatelstwo 
uchwaliło urządzić projektowany korowód dnia 6 
października. Socyaliści odiożyli pochód swój ró- 
wnież na ten dzień. 

Postępowania karne, których jeszcze nie 
rozpoczęto, nie będą wcale przeprowadzone. Nadto 
w drodze łaski darowuje się karę tym funkcyo- 
naryuszom, którzy za nadużycie władzy urzędo- 
wej z tegoż samego powodu już zostali ponownie 
zasądzeni. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Zoltan Lengyel 
wzywa w organie swoim, aby punkt ciężkości 
walki narodowościowej prze- 
nieść do koszar i tam propagować plan 
biernego oporu, mianowicie w trzech kierunkach: 
1) przeprowadzić towarzyski bojkot austryacko- 
niemieckich oficerów; 2) rezygnacyę oficerów 
rezerwowych i dłużej służących podoficerów ; 8) 
odmawiać rozumienia języka niemieckiego. 

Lengyel wywodzi, że tylko odosobnione 
wypadki nieposłuszeństwa żołnierzy mogą być 
poskromione, jeśli zaś całe wojsko solidarnie wy- 
stąpi, to nie ma mowy o złamaniu oporu. 

Budapeszt. (Teł. wł.) W kołach politycz- 


nych słychać, że jeszcze przed 10 października, 
tj. przed zebraniem się sejmu węgierskiego, wyj- 
dzie odręczne pismo monarchy do prezydenta 
ministrów, rodzaj królewskiego „manifestu, po 
którym koła rządowe spodziewają się wielkiego 
wrażenia. 


Socyaliści kraińscy. 

Lublana. Wczoraj w „Domu  narodnym* 
odbyło się zgromadzenie socyalno- demokratyczne 
za powszechnem głosowaniem, a przeciw br. 
Głaatschowi. Po zgromadzeniu uczestnicy udali 
się przed gmach rządowy i wznieśli okrzyki, a 
następnie przed dom posła do parlamentu Tav- 
czara, gdzie urządzili demonstracyę z powodu 
jego oświadczenia się w parlamencie przeciw 
powszechnemu głosowaniu. Policya rychło roz- 
prószyła demonstrantów. 


Cholera. 


„Petersburg. (Pet. Ag.) Na kolei transbaj- 
kalskiej zaprowadzono badanie przybywających 
ze Wschodu podróżnych oraz wojsk przez oso- 
bnych lekarzy. Urząd cłowy zaproponował wstrzy- 
manie przesyłki pakietów ze Wschodu. 


Mikołaj Il i Wilhelm Il. 


Paryż. (Tel. wł.). Matin dowiaduje się z 
Londynu, że tam nadeszły oficyalne wiadomości 
o zmianie usposobienia na dworze carskim. Car, 
który pierwej nie był zbytnim przyjacielem cesa- 
rza Wilhelma, obecnie żywi ku niemu jak naj- 
serdeczniejsze uczucia przyjazni i słychać, że no- 
wa ta przyjaźń hędzie uwieńczona ważnemi na- 
stępstwami politycznemi. Mówią już głośno o nie- 
dalekim aliansie rosyjsko-niemieckim. 


Szwecya. 


i Sztokholm. Przy wyborach do drugiej izby 
| lewica zyskała 60 mandatów w tem i4 socyali- 
| stycznych. 


Macedonia. 


Konstantynopol. Porta odpowiedziała na 
notę kolektywną mocarstw, domagającą się po- 
mnożenia komisarzy międzynarodowych dla kon- 
troli finansowej w Macedonii Porta oświadcza, 
że projekt ten sprzeciwia się poręczonej integral- 
ności Macedonii i zapowiada, że nie będzie uzna- 
wała finansowych delegatów mocarstw. 


Zatarg grecko-rumuński. 


Paryż. Agencya Hayasa donosi z Aten: 
Powody, które skłoniły rząd grecki do odwołania 
swego zastępcy dyplomatycznego w Bukareszcie, 
są następujące : 

1. Napady na sklepy greckie, molestowanie 
poddanych greckich w Rumunii. 

2. Obrażenie flagi greckiej w Giurgewo. 

3. Nieusprawiedliwione wydalenie kilku Gre- 
ków, którzy musieli porzucić ważne interesy 
w Rumunii. 

4. Niesłuszne wydalenie dyrektora i jednego 
redaktora greckiego dziennika Patria. 

5. Odbyte w Rumunii demonstracye, pod- 
czas których padły obelżywe wyrazy pod adre- 
sem narodu i rządu greckiego. 

Pomimo tych doniosłych faktów rząd grecki 
zachował stanowisko pojednawcze i zażądał je- 
dynie ukarania winnych i cofnięcia rozkazów 
wydaleń. Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, 
lub odpowiedź niewystarczającą, poseł grecki 
oznajmił, że opuszcza za urlopem swe stano- 
wiki poczem także rumuński poseł wyjechał 
z Aten. 


Sprawa marokkańska. 

Paryż. Na wczorajszej radzie gabinetowej 
ustanowiono termin zebrania się izby deputowa 
nych na dzień 30 października. Następnie zdał 

| prezes gabinetu Rouvier sprawę z przebiegu ro- 
kowań w kwestyi marokkańskiej i przedstawił 

| dotyczącą umowę niemiecko-francuską W końcu 

| zawiadomił o zaproszeniu, nadesłanem przez ro- 
| syjski rząd, na nową konferencyę pokojową. Fran- 
cya przyjęła je. 


Londyn. (Tel. wł.) Admiralicya uchwaliła 
urządzić w porcie w Dower pierwszorzędną sta- 
cyę dla floty i twierdzę. 


| Madryt Rodzina królewska wróciła tutaj 
pa pociąg osobowy, który jechał o 40 minut 
wcześniej tą samą drogą, co pociąg dworski, 
rzucono w pobliżu Casampo kamieniami. 


Z ziem polskich. 


. Petersburski korespondent Kuryera litcw- 
skiego pisze: Na zapytanie moje, jak się zapa- 
trują sfery miarodajne na kwestyę języka pol- 
skiego w szkołach i publicznem użyciu, odpowie- 
dział mi jeden z bardzo dobrze poinformowanych: 

adnych ustępstw w szkołach i instytucyach rzą- 
dowych, oprócz religii ; w szkołach i instytu- 
cyach prywatnych ustępstwa będą tylko takie, o 

| które potrafią upomnieć się sami interesowani“. 
Interlokutor rzekł jeszcze : „żywioł polski, jako 
| taki, przestał tu budzić nieufność; nwaga dziś 
| zwrócona jest wyłącznie przeciwko prądom wy- 
wrotowym bez różnicy narodowości agitatorów*. 
| Gdy zagadnąłem o arcybiskupstwo mohy- 
| lowskie, otrzymałem odpowiedź: „W tej chwili 
| absolutńie nikt tu nie troszczy się o obsadzenie 
| tej stolicy i tymczasowy rządca, prałat Denise- 
„wicz, może rządzić jeszcze długo. Wszyscy zajęci 
są sprawami ogólno państwowemi, a nie spe- 


cyalnemi'. 
Z Piangia 


Petersburg. (Pet. Ag.) Car z rodziną przy- 
był wczoraj popoł. do Peterhofu. 


„Stronnictwo konstytucyjne.“ 
Moskwa. (B. kor.) Podczas kongresu ziemstw 
utworzyła się specyalna grupa, która przyjęła na 
zwę konstytucyjnego narodowego stronnictwa. Do 
grupy tej przyłączyły się wybitne osobistości. 


Z Finlandyi. 

Helsingfors. Krążownik „Azya“ znalazł 
na wysepce koło Kemi 17 karabinów i dwie 
skrzynie z rewolwerami i nabojami eksplodują- 
cymi. 

Z Kaukazu. 

Batum. (Pet. Ag.) Policya, ‘która otoczyła 
kilka fabryk w dzielnicy, w której znajdują się 
magazyny nafty, wykryła w jednej z fabryk skład 
broni i amunicyi. Codzień przybywają nowe po- 
B wojskowe. Zamierzono ściągnąć tu 25.000 
udzi. 


RNA a AWR "e 


-- Czemu ta stara panna, twoja sąsiadka, ta- 
ka dziś uradowana? 

— A bo kataryniarz wygrywał pod jej okna- 
mi piosnkę: „Dziewczę z buzią, jak malina*. 


Czuły małżonek, 
ona: Ach Piotrusiu — nie wiem, 
co mi jes, ale zdaje mi się, że coś z moją wątrobą 
nie wszystko jest w porządku. 

— Mąż: Głupstwo! Nie troszcz się o to, do- 
póki twoje serce jest zdrowe. Przecież ja nie ożeni- 
łem się z tobą dla wątroby. 


Zdradziła się. 


Nauczycielka: Co to są ciała  przeźro- 
czyste? 
Podlotek: Są to ciała które przypuszczsją 


światło i przez które możua patrzeć. 
Nauczycielka: Bardzo dobrze, Proszę mi 
dać przykłady. 
Podlotek: Szkło. 
Nauczycielka: A jeszcze? 
Podlotek: Dziurka od klucza. 


W szkole. 

— Dzieci, nigdy się nie dajsie skłaniać do 
rzeczy złych. Liziu, gdyby ci naprzykład zapropono- 
wano, abyś poszła teraz do cukierni — cobyś zro- 
biła? 

— Wzięłabym, proszę pana, tiastko z kre- 
mem. - 


T Ko" a 
Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 2 października (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kratyro- 
wego 88175, węgierskiego zakładu kredytowago 791 — 
Anglobanku 31450, Unionbanku 5650%, Banku dia 
krajów koronnych 44975 Bankvereinu 572' —, B>dsu - 
creditu 1045— galicyjskiego Banku hiootecznago % 100 
kolei państwowych 67850 kolei południowej 10500 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbenthal 453 50 
kolei północnej 5840 kolei czerniowieckiej 583—, ai 
piny 54400 Rima Mnoranys 55950, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2777:— îmbryki broni 578 — tureckie 
tytoniowe 375*50, galicyjskiego karpacziego Towarzy. 
stwa naftowego 34800 oblig. węg. iudemniz. 9635 
renta majowa 10045, austryacka renta koronowa 
100-558, węgierska renta koronowa %68 40, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 99:60, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 39 —, 4 i pół procentowe 
ERY, banku krajowego 101-835, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11250 4-procent. Bansu kraj. 99:90, 
4 i pół pre. Banku kraj. 101'90, 5-prozentowe koma- 
nalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procantowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100—, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1853 9995 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9880, losy tureckie 14750 
marki 117 46, ruble 254 00. 


z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowie 
Lwów dnia 2 pażdziernika. 
Dziś poza: za 50 kilogramów loco Lwow 
aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 770 do 7:90, pszenica na 
termina 7:60 do 7:75. Żyto gotowe 585 do 600, żyto 
na termina 5-60 do 575 Owies obroczny gotowy 6:60 
do 6:80. Owies obroczny na terminy 60% do 620 Ja- 
ozmień pastewny 5'35 do 5'80, ięczmień browarniany 
6'30 do 660. Rzepak 1150 do 11:75. Lnianka ).— do 
0—. Groch pastewny 660 do 685, groch do gotorra- 
nia 8:25 do 900. Wyta 00-00 do 0U'00. Bobik 5'80 do 
626. Hroczka 00'00 do —, Kukurudza nowa za 58 kilo 
kukurudza stara 000 do 3:00. chmiai 
nowy za 56 kilo —— chiniel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50-— do i5*—, koniczyna biała 
45— do 55—, koniczyna szwedzka 45— do 85—. Ty- 
motka —— 


o——< 


o —— 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 35— do 8525. Spirytus paritas Tarnopol na tər- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 20*75 do 21-00. 
Budapeszt dnia 2 października. Kurs w kor. 
i po 50 klg. Notowano pazeuicę na paździer. 1566 — 
1568, pszenicę na kwiecień 16'44—16'46, żyw na paż- 
dziernik 12:96 -1298, na kwiecień 1906 18:58 —13:60 
owies na październik 12'43—12'44, na kwiecień 1906 
1286—1288, kuknrudza na maj 13'20—18'82, rzepak 
na sierpień 2440—24 60. 
Oferty: mierne. 
Chęć kupna : słaba. 
Usposobienie : słabe. 
Rogoda : deszcz. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


. Natumiay e 
alvator "=" 


obarpieniach nerek i pęcherza, dolegliweś- 
sach meczu. reumatyzmie, gośćcu i cukrzy: 
tnówieć w nieśytach przyrzędów cddeckewy 
i do trawienia 


Byrokcyś sdrojów Salvetoru w * reszówia (Wegry) 


Naa MATTONIEGO 
ak! Giesshabler 
strow | SanezbrUBL. 


OKULISTA 


Dr. JAROSŁAW GRUSZKIEWICZ 


przeniósł się ze Lwowa do Tarnopola i ordy- 
nuje w Pasażu Adiera 701 a. 


Inkaso weksli 1 przekazów 


na miejsca zagraniczne i na prowincyd 
przyjmują 


Sokat 1 Lilien 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Zlecenia z prowiużyi wykonujemy od- 
wrotną bocata baz dolicz: .a osobnej 
pvrowizyl. 


Okulista 


Dr. £eon Gruder 


b. asystent na klinice ocznej radcy dworu dra 

Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 

sienkiewicza l. 6 (dawniej ul. Kręta obok ho- 
telu George'a). 

"mó ut] 


Przyjechali do Lwowa d. 2 paźdz!ernika. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) Hr. 
J. Pruszyński z Żytomierza, J. Kieszkowska z Za- 
górza, skret. dworu F. Seeliger, J. Rothenstein i 
J. Redi z Wiednia, M. Szamiorowa z Zakopanego, 
ks. Sieczyński z Bilowca, H. Goitleb Haszlakie- 
wicz z Tehlowa, T. hr. Łoś z Kulmatycze, W. San 
Lang z Wieczorków, P. Bielecki z Przybyszówki, J. 
Filipowski z Kosowa, T. Polański ze Stoki, dr. 
Szajna z Drohobycza. 


| Z Z a i W 


Druk nowej powieści rezpeczniem): | 
w tych dniach. 


Rozmaitości 


$ Nieznana mowa odkrytą została w Paryżu 
Tymi dniami aresztowano tam ulicznika, z którym 
nikt nie mógł się porozumieć, choć nie jest głucho- 
niemym. Sprowadzono na iuspekcye tłómaczów 
wszystkich jezyków, nawet azyatyckich i afrykańskich, 
wreszcie 1 profesorów z Sorbonny i nikt nie mógł 
poznać, jakim językiem mówi ów wagabunda. Po 
wielkich trudach zdołano ułożyć mały słowniczek 
tajemniczego języka. Dom nazywa się sącur, krzesło 
diaser, n»s sonar, język gwalingr, Bóg Odin. Jeden 
z profesorów Ś»orbonsv, znający języki i narzecza | 
indyjskie twierdzi, ż= język, © którym mowa Jest! 
zbiorowiskiem różnych znanych. I tak sacaw jest) 
hebrajska nazwą domu, sonar oznacza NOS, poda | 
waż rmy właściwych  funkcyach nos  wybajej 
brzmienia, Odir odmienną vazwą „Odins“ 
(Brgaj 1d. 

Wyjaśnienie takie nie wydrło sie słusznem 
jednemu ze znawców języka włoskiego Twierdzi en; 
— | słusznie — Że wymieriobt nazwy powstają z 
przestawienia zgłosek słów włoskich 1 dodania gaj 
końcu gioski ». A zatem: dom sacar- casu ; krzesło : 


jesu 


lingua; Bóg-Odir— Dio. Jakie to p cste! | 


CROBNE OGŁOSZENIA 


pr 4 hl. od wyrazu. 


AA LĄ AACPRM 
iwieży. PR gctowany, przewyborny, pr 
soiżznych oauach sir. 5:— 6—, 7-50, dl: 
chorych z s»aego drobiu i dzikiego ptac- 


W 


«wa po 10 zh. kilo. — Dwór Łapszyn- własnegó chowu, w wielkim w yborze, w Szatkownice nA 
: i pūst 
HKrzeżanr. dużych szampańskich flaszk ach Widły stalowe do aieo oinin 1 na- 
po cłr. 2'40, 3—, 4— do złr. 7'—. bieranla buraków, 
> T k O Te KLR To dk 
B= NC : Drnt kolczasty do ogrodzen, 
z= x m. Korona 0 aju (essencye) Koneski na mleko od !⁄ do 30 litrów,! 
= Zg z roku 1868 1862 1856 |Plomby ołov tane i eegi do plombowania 
= R Í F zł. 10—, zł, 13—, al I5—, (Latarnie gospedareze naftowe I oliwne 
— $* poleca handel 593 Antomatyczne łapki na myszy 
poleca 580 
e . 
Bez konku- trwałe cynkowej œ M 
zast" Wanny sragse:| "St, Markiewicza , Fr. Chlndek, 


gdziemdziej te same 10 zł. własnego wyrobu. 
Wojetech Zajac, Lwów, Oskolińskien 11. 


170 iBorst nviechhdniler, Directions-Mitgliecd der Budapest-SteinbrucherSparkasa Act. Gea. 
>= Budapest — Stelinbrnch. 608 
Brzoskwinie czeskie, sławne 0% 
cały świat, rozsyła 7 
w 5 kig. koszykuch po zł 225 J. Jim-/ ME a WRON E 
drich, — Melnik. 213 
eaan © bhan A Ruch iągów kolejowych 
Powróciłam do Lwowa uć pociag O 0 ejo ył 
i przyjmuję jak dotąd wszelkie ro- 
boty, w zakres krawiecczyzny dam- Obowiązujący z dniem l-go maja 1905 roku. 
skiej wchodzące i wykcuuję takowe 
pudłez najnowszych Saw. (Czas środkowo - europejski). 
Z dniem 1 października 
rozpoczynam kurs kroju. POCIĄG POCIAG 
Aleksandra Kłosiewicz posp. | osot: Do Lwowa z Ze Lwowa do 
604 Chorążezyzna |. 18. przych o g. (na dworzee główny) odeh. 0 g. (z dworea głównego) 
> 2 Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 4ydaczowa, Wo- 1245] — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
, rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 


ALIFE] 
ele 


ALT 
Kapi 
z kwasu węglowego 


zastęprjace baupiele w Nauhelm, Kis- 
singen 1td. — wyrabła 


Lwowska fabryka chemiczna 


6:0] 


6 10 


Tm 7:20) 
6ś 8 - | o 
en Z | 150 
39 R= a 
KWąpisis te stosowane na frdynacyę |: = 8-15 
pod kontrolą lekarza, działrją znakomicie, = 8:16 
w astmie, cierpieniach nerwowych, sapa-j $ 8:50 
leniach oskrzeli (brouchitis), rozedm.e płac, 
wadach serca nerwowej, niemocy płciowej 
itp., niemniej doskonały środek do pobn-, 
dzenia krażenia krwi Szutek taxi sam, jak = 10-05 
po knracy! w zdrojowiskach zagranicznych, z 10 35 
a koszt siokruć ulższy. | z 11:45 
Nahyć można w aptekach | żądać z = 11:55 
marką fabryki „I! L EN“, 497 130 — 
Liczne zaświadozenia 1 podziękowania. 
, aświudezenie : 
Z całą szczerością i sumiennością po- 140 — 
świadczyć mogę, Że kąpielam z kwasu wę- 
gluwego, wyrabiunym przez Ilwowską iabry- 
kę „Tie“ zawdzięczam, po długoletniej = 150 
ciężkiej chowsbie serca, którą stwierdzili 
u mne profesorowie dr. Neusser, dr. Wid- 2.30 = 
muu i dr. Prus, powrót do zupełnego zdro- - 3-45 
wia, i z tego powodu każdemu cierpiące- i 
mu na serce, używanie tych kąpieli według = 4:32 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej po- = 5:00 
lecam, Zdzisław Kamiński, | — 5 25 
pecze.nik salnaiby w Łanczynie. 
Mam  zaszczy* oznajmić, że rzeczywi- 
ście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wy: E 5:30 
robu fabryki „Tlen*, wyleczyły mnie z , 
reuniztyzmi, ra który od B-go roku życia 
mago cierpiarem, Używałem dotąd wszel- ps 5 
kich środków i różrorodnych kąpieli, lecz | U 
wszys.kie bez skutku. Kąpiele  siarczane, 


ałone gorące, kydsopuiyczue, masowania itp. 
przyniosty ulgę na czas krótki, lecz s naj- 
drobniejaz<j przyczyny choroba znowu wia- 
cate, Dopiero za porady iekarzy, nżycie 
20 kąpieli z fabryki „Tien* uzdcowiło mnie, 
i od 2 lat nie mam więcej bojów ani ła- 
manta, l'roszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wii ie za swoj irduwuy preparat, 


Adeli Hen, aptekarz. 


Do Szanuwnej Dyrezcyi fabryki „Tlen“ 
we Lwowie, 
Z prawdziwą przyjemnością spieszę po- 
dziękoważ Szanownej Dyrekcyi za rychłej 
przysłza e mi piętnastu paczek soli do ką- 
piel z kwasem węglowym, których działa- 
nie w mojem znużeniu 1 wyczerpaniu ner- 
wowem, okazało się wprost niezrównanem. 
Znakemity ten wyrób jest istotnie godny 

jak najszerazego rozpowszechnienia, 
< wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 


Uprócz kąpieli z kwasu węglowego, 
które w ciągu lat kilku bardzo się rozpo- 
wszechniły, wytwarzamy obetnie : 


Kąpicie borowinowe 2 kwasem wẹ- 


glowy m | J 
kupicie burowinowo zwykłe Franceus | Mdi 
badizkio. 
kąpiele judowosbromowe 4 kwasem 
węglowym. 


Kupicie ualsainiczno -sosnowe z kwa- 
som węglowym. 

Przyrządzemie kąpieli z naszych soli 
jest nudzwyczaj dogodne, a sama kąpiel 
bardzo przyjemna w użyciu. Do „podjęcia 
tabiykacyi powyższych soli kąpielowych 
zuchęceni zostaliśmy przez JW. Pana dr. 
Antoniego Piusisa:eg0, prof. Uniwersytetu 
lwowskiego 1 wielu lekarzy praktykujących, 

tenuiki i prospekty g.uBit 1 franko. . 


GAZETA NARODOWA z Wt-rku dnia 3 Października 1905 Nr. 225 


$ Źwiereiadła w rękawiezce — oto naj-; 


no *szy wynalazek eleganckich paryskich dam. Prze- 
wa knie w zimie, podczas sezonu, w teatrze, na kon- 
cer kach mają piękne — i mniej piękne — damy 
tak często ochotę rzucić okiem do swego najlepszego 


| przyrjacieła, do zwierciadła, aby się przekonać, czy fryzu- 


ra 8irą nie popsuła, czy kapelusz się nie skrzywił i czy 
wogóle nie ma jakich braków w toalecie. Ale nie 
zaw 8ze i nie wszędzie można mieć iustro pod ręką. 
Potazebie więc tej należało jak najrychlej 
I udało się to w zapełności; sperządza się miano- 
wicie malutkie zwierciadełka ze złota lub srebra, 
które łańcuszkiem przymocowuje się da pierścionka 


i któro spoczywają na dłoni ręki. Wystarczy pa- 
stępnie zwierciadełko to wsunąć do otworu ręka- 
wiczki, aby je mieć każdej chwili do dyspozycji. 


Pawryscy jubilerzy są zupełnie z tego pomysłu zado- 
wołeni, pracują też usilnie nad wymyśleuiera naj- 
ozdobniejszych a i najdroższych zwierciadełek. Można 
się spodziewyć, źe te luaterka wnet u nas się peja- 


wią — jak” wszystko, co nad Sekwaną wymyśleue | 


zostało 7 


4 
$ Aktor — flakrem. Znany aktor paryski, Vina o 


Abelard, który miał dotychczas „25,000 franków 
recznej gaży, porzucił scenę i jest woźnica dorożkar- 
skim. Uczynił to w tym celu, aby dokuczyć żonie, z 
którą się rozwiódł, a która mu wszędzie, gdzie się 
zjawił, fontowała gażę. Teraz, jako woźrica niema 
określonego dochodu, a z zarobicnego grosze musi 
się codziennie wyrachować przedsiębiorcy. Abelard 


lony i że dobrze na niem wychodzi. 


ZĘ | domo — wygrała milion franków na loteryi dzien- 
ZATĄdZAĆ. 


iny przynosi wybrańcoin szczęścia i niemało kłopo- 
tów, Tymi dniami wyszła w Paryżu książeczka pt. 
„Les tapears de la Cantinióre*. Na polskie możnaby 
to tak przełożyć: „Lndzie, pragnący „naciągnąć“ 
markietankę*. Tą ostatnią jest madame Hofer (Al- 
zatka), do niedawna gospodyni w jednej z kantyn 
koszarowych w Paryżu, kobieta, która — jak wia 3 


nikarskiej. Książeczka podaje treść najbardziej inte- | 


Żądane kwoty dochodzą razem do 2,980.000 fr. | 

Pewna rodzina przysłała zbiorowy list z proś- | 
bą v wypłacenie 50,000 fr., która to suma ma c 
służyć ns rehabilitacyę jednego z członków tej ro | 
dziny, skazanego niewinnie na szereg lat więzienia. . 
Pewnemu nieszczęśliwemu mężowi trzeba 5.000 tr. 
Ra koszty procesu rozwodowego. Setki „poetów* 


diaser — sedia; tos- 80nar— maso; język- gualingr —| twierdzi, że jest z nowego zaję'ia zupełnie zadowo-- 


nowanych żołnierzy prosi o pieniądze. 
paryski 
rza. Są tam też prosby o różne przedmioty: o piani- | 
„genialnych* córek, o sztuczne nogi, o kota,; 
psa, surzejuę. Pewne dziecko, które „już 
miesiącu życia umie pisać nuty“ _ prosi o fortepian, |! 
Pewien .drogeizysta, kióiy wynalazł 
farhę na włosy. resyła wme Hofer 
płynu, nadającego włosom lśniąco-złotego połysku i. 


Angielski 


To $ 


§ Wielki los na loteryi wygrany, prócz fortu- pieniędzy, ale ponieważ pani pochodzi Z Alzacyi, kra- 
ju rodzianego mej niebeszezki żony“. Niemey, Wło- najnieszczęśliwszej na Świecie kobiety nie należy do 
si, Anglicy, jakiś woźnica, jakis rosyjski hrabia. |historyi. Mam oto kuzynkę, nazywasię ona Zosia Mo- 
wreszcie fabrykant, który „się szczyci znajomością! ducka, która obecnie jest najnieszczęśliwszą, kobietą 
p. Loubeta* — wszyscy gotowi stanąć z Hoferowa | ną całym świecie. 

na ślubnym kobiercu! Broszurka jest cennym mate- 
ryałem dla każdego psychologa 

Uproszezona dobroczynność. W Au-tralii 
| nie istnieją sierocińee. Dzieci ubogie, me mające ro 

dziców, utrzymuje państwo, któ e je umieszcza za | 
resująeą, z 10.000 listów, jakie Hoferowa otrzymała | pewną opłatą przy rodzinach prywatnych. Sieroty 

od osób zupełnie nieznanych, a proszących o zasiłki. j mają całkowite utrzymanie aż do ukończenia 14 lal. teu i.. 


290404 


Najnieszeześli wsza kobiet. 
— Nie prawda? — pytał dobrze 


wystawiają Hoferową mową wiązaną. Wielu pensyo- pan swego sąsiada w tramwaju 


— Jeśli się 


— No a 


Marya Antonina — tak bardzo nie-, 


Pe 54 
wyglądający Ea 
elektrycznym — żej 
i szkocka królowa Marya Stuart była jedua z najnie- 
adwokat chce objąć u niej posadę sexreta- | szczęśliwszych kobiet, u jakich historya opowiada? 
— Niewątpliwie — przyzuał grzecznie sąsiad. 
— A jej nieprzyjaciółko, królowa Elżbieta 
w 21 gielska, była jednak także nieszczęśliwą? 
ma wierzyć  dziejopisarze tn, 
„cudowną! | istotnie szczęścia nie można jej zazdrościć — mówił 
próbny flakon sąsiad. 


~- — z —-— - — mka AE ——— 


— Choiałem mianowicie zauważyć. że imię 


— Oo! A to czemu? — pytał z współczuciem 
sąsiad. Czyżby strąciła całe mienie? 

— Nie to. 

— A może niraleczalnie chora? 

Także nie. Ale, widzi pan, w zeszłym ty- 
godniu kupił jej mąż nowy kapelusz za 100 ko- 
— Ach tak, rozumiem — przerwał sąsiad — 
a nastęrnego dnia dowiedziała się, że jej najserdecz- 
niejsza przyjaciółka dostała od swego męża kapelusz 
|za 200 kor. 

— O nie. Myli się pan. Nie takiego. Było to 
(tak! Czuła się uszczęśliwioną niezmiernie, kiedy wy- 
ls po raz pierwszy w nowym kapelusza. I z tej 
lasci zapewne — nie uważała idąc po schodach, 
potkuoła się upadła z dość znaczn'i wysokości i 
|wrtknęła sobie nogę. Musi więc teraz leżeć w łóżku 
i uje może ubrać swego kapelusza, a gdy po dwóch 
tygodniach wyjdzie w mim do miasta, to on nie bę- 
dzie jnż tak modnym. Powiadam panu, że serce pẹ- 
ka. kiedy się ua nią patrzy, jak leży w łóżku i 
|zadzawionemi oczyma na kapelusz spaziera. A kaza- 
ła go sobie powiesić naprzewiw łóżka. Więc niech 
pan nie mówi o nieszczęśliwych kobietach w histo- 


at= 


to 


chce z nig zawrzeć kontrakt. Ofert małżeńskich jest! szezęśliwa... ra, Moja, kuzynka cierpi więcej, niż ich dziesięć 
beż liku. Mnóstwo młodych, utytułowanych kawa'e- — Ale do licha — zawołał zniecierpliwiony M 
rów ofiarowuje maskocie swą rękę. Pewien naiwny |sąsiad — w jakim celu rozpamiętywa pun nieszczę PE "W 


wdowiec pisze: „Chciałbym się z panią ożenić nie dla | ślliwe 


łosy tych monarchiń? 


Ntare, kuracyjne 


INA 


Lwów, Rynek 1. 42. 


najmodniejszych, 


Ceny fabryczne. 


tokajukie 


handel wyrobów żelaznych 


Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 


FABRYKA KRAWATÓW 


Z. Tokarowska, Lwów, /lmorowicza e. 
Ceny fabryczne, | 


i metalowych 
Lwów, Rynek 45 (róg rl Grodzickich) 


EnEn „| Ea ACZ 


Lwów, 


Czerwone wino do sprzedania. 


Chcę sprzedać zapas 300 hektolitrów około AQ-letniego prawdziwego 
starego czerwoncgo wina Erlaner, zuakomity gatunek. 
za hektolitr bez opakowania ze atacyi Steinbruch Koron 110. 

od jednego hektolitra wyżej — uprasza sę nadsyłać wprost pod moim adresem: 


Jenann Kanidaky, 


Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Teraów) 


Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. Ickan, (Jass, Bnkaresztn, Konstantynopola), Kórósmezi: (od 1/5 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- | do 30|9 wł), Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, 

du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, Nowosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 


Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mező Laborcza, Rvm nowa, 
Iwonieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów , Mielca 
(p. Dębicę), grłowa, Wieliczki, Oświęcima i 


Tarn- 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 6'15] Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P» utor, Kö- 
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putuy, Vorny 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 è Watry (od 117 do 3118), Suczawy 
do 80/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, Brodiny, 6:30] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy siatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów — 655] Jaworowa 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałasza — 7'30) Ławocznego, (Peszta), Kałusza, Drohobycza, Borys uwia 
Rawy ruskiej, Sokala 8:25) — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, ICarlsbadu), 
Stanisławowa, Żydaczowa r" Luhaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrz: zii, Dynowa, 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków ud 2516 do 
Jaworowa 1519 wł.) 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — 8'35] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsładu), Sanoka, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Rymanowa, |Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zak.- 
(p. Przemyśl) panego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł. 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó — 9 00] Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, R; manowr., 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa s 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor , 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, Worochty (od 17 do 3019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bechometu 
Czudina, Radowiec, Suczawy 


N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, — 10:55] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutur, Grzymałowa 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) — 11'10] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Ickan, Gzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 2:00] — Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszynie , Czort- 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
metu (w poniedziałek), Suczawy Grzyrnałowa 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 440] — | Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czart- 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Tuchli (od 15I6 do 3019), Skolego (od 115 do 3019), Drohoby= 
cza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K; -'sbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wi" aki, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicą), Dynowa, _yrowa (p. Prze- 
myśl 

PA (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa 

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny 


wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) ; 

Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 


| Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


Na dworzec „Podzamese* 


dwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Died yk. os jajca, EREA Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, 


Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, 


Skały, Husiatyna 


czasu lwowskiego. — Zwykłe buy 
wodniki, rozkłady jazdy itp. na 
państwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Flaton Kostecki. 


2:55 


410 
42 

550 
558 


6:25] 
6'35 


6:43 
1115 


2:13 


= ia 


1] 


kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kovmaııia, Der- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Kaılsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 
115 do 80I9 co niedzieli i święta) 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 8019 wł.) 

Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi, TS0O[] Rawy ruskiej, Sokala 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25I6 do 1519 90 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
wł.), Orłowa (od 117 do 15j9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 10-06 Przemyśla (od 1'5 do 80/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- wonicza, Jasła 
cza, Chyrowa Q. Przemyśl) 10 Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
Ickan, (Bukaresztu), Zydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
mezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy Dorny Watry, Suczawy - 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek Sącza, Orłowa, Zakopanego 
OB] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
' Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 


(od 1/5 do 2416 i od 16/9 do 30/4) i 
Podwołoczysk, řotutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworca „Podzameze* 


Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
Biatyna, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwanią pustego, Grzymało- 
wa, Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 


Potu tor, 
Hnsiatvna. Zaleszezyk, Grzymałową 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami — Ozas środkowo- europejski jest późniejszy o 36 minut od 
do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 
ywaó można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei 


W. ADAS 


wykonuje kompletne urządzenia mieszkań, hoteli, kawiarń iip. 


Cena 
Łaskawe Zamówien'a 


582 Wzory i rysanki wysyła opłatnie. 


Superjosjały 


Capety, Dywany, Materye meblowe, Portyery, Firanki, 
SKI, Akademicka 2 


do rozsiewu w obecn'j porze na słabe oziminy jako nawóz po- 


wierzchni (Kopfdiingung) — poleca 


606 


. gal. Towarzystwo alt, dla przemysły chem 


(przedtem Spółka komandytowa J. Wanga), 
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8. 


| 
j 


| 
| 


To przysłow ie 


T. © P”» W.- sos nadaje pieczeniom, rybom itp. pikantnnego smaku. 
Bosy majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 


a w EEN, 
Do nabycia u: St, Markiewicta handel delikatesów, Musiałowicza & Janika, Lndwiga, 


GGwarancya: 25.000 koron 


ronne cle 


Jaliusza Stadımüllera, Hotel francuski —- Albert Szkowron. 


rancyg czysty i wojuy od szkodliwych składników, 


każdemu, który wykaże, 
„Schleht* jakiekolwiek szkodhwe przymieszki zawierają, 


(Marka Jeleń albo Klucz). 


Lachowuje | nie niszczy bielizny. 


Do każdej bielizry i 
na każdy sposób pra- 
nia najlepsze i najtańsza 


łą i Iśniącą, 


i marką ochronną 


ronne „Jeleń“ 
„KIUCz , 


tunoją O e giva: zwał 


jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


cegieł, 


dachówek, płyt podłogowych i ściennych, Żłobów dla 
bydła, rur wodoęgiągowych, stadziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 


sta lub wsi. 


Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu- 


tementone dachówki są najlepszą oehroną 
przeciw nienezpieczeństwu ognia. 


eżonych robotników, dostarcza 


Laipzicor OWANINÓNIHE Pr. Gaspary « Co. 


Markranstädt bei Leipzig. 


Próbki piasku (około Ó kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca jest :eraz w (ialicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 


ponosi się żadnych. 
Pronadsimy eż korespondencyę polską. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


Patenty ma wzory i marki oeh- 
wszystkich krajów wyrabia 
Biure patentowe inż. J. Fischera, 
Wien I, Maximilianstrasse nr. 5. Istn. od r. 1877, 


tydto Schichła 


397 


RANA 


Haslo: Każdy kawalck mydła z nazwiskiem „Schlcht' jest pod gwa- 


płacł firma Georg Behicht, Aussig, 
że mydła ich z nazwizkiem 


IaoszczĘdza pieniądze, czas | trud. 


Nadaje śnieżną białość 
bieliżnie. Czyni ją bia- 


Przy zakupnio uważać szozególnie 
na to, aby każdy kawałek mydła 
zaopatrzony był napisem „Schicht“ 
lub 
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